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Z aw artość: 1. P ra k ty k i  jed n o razo w e a p rzynależność  do p a ra f ii . — 2. B ib lio ­
g ra f ia  p rac  z z ak re su  socjologii w arto śc i. — 3. Spo łeczna  d o k try n a  K ośc io ła  
w  n au czan iu  k a rd . S te fa n a  W yszyńskiego *.

I. P R A K T Y K I JED N O R A ZO W E A PR ZY N A L E ŻN O ŚĆ  DO P A R A F II

P ra k ty k i jed n o razo w e, ja k  sam a n azw a  w sk azu je , sp e łn ian e  są  z reg u ły  
je d e n  raz  w  życiu  i do tyczą  p rze łom ow ych  w y d a rzeń  życia  ludzkiego . O brzę­
dy  te  n a d a ją  n a jw ażn ie jszy m  w y d arzen io m  ludzk iego  życia , ja k  n a ro d zen ie , 
do jście  do u ży w an ia  rozum u , zakończen ie  o k resu  dz iec iń stw a , m a łżeń stw o , 
ch o ro b a  i śm ierć , ra n g ę  w y d a rz e ń  społecznych . W iążą się one z n a tu ra ln y m , 
ry tm e m  życia cz łow ieka  i d la tego  zach o w u ją  d użą  trw a ło ść . Z p ra k ty k a m i 
jed n o razo w y m i zw iązan e  są  z ew n ę trzn e  u roczysto śc i ro d z in n e  i loka lne . U- 
czestn icy  zaś p ra k ty k  jed n o razo w y ch  k ie ru ją  się m ieszan y m i m o ty w ac jam i: 
k u ltu ro w y m i, spo łecznym i i r e l ig i jn y m i1.

T ru d n o  je s t d o k ład n ie  ok reślić , n a  ile  w  w y p e łn ia n iu  p ra k ty k  je d n o ra ­
zow ych p rzeży w an a  je s t p rzyna leżność  do spo łeczności w ierzących . W ydaje  
się, że a k c e p ta c ja  p ra k ty k  jed n o razo w y ch  u k azu je  ty lk o  m in im a ln ą  w ięź  
z K ościo łem  i p a ra f ią . T ak i zw iązek  je s t p o d trzy m y w an y  n a w e t p rzez  ty ch , 
k tó rzy  u tra c il i  k o n ta k t z p a ra f ią  i K ościołem , n ie  w y p e łn ia jąc  p ra k ty k  obo­
w iązkow ych  bądź o d rzu ca jąc  zasad y  d o g m a ty c z n o -m o ra ln e 2. W p ro w ad zen ie  
do li tu rg ii języ k a  po lsk iego  i lepsze ro zu m ien ie  tre śc i w y ra ż a n e j p rzez  sy m ­
b o lik ę  ty c h  p ra k ty k  m a w p ły w  n a  g łębsze p rzeży w an ie  i z rozum ien ie  swego- 
zw iązku  ze w sp ó ln o tą  re lig ijn ą . W w y p e łn ia n iu  p ra k ty k  jed n o razo w y ch  d u ­
żą ro lę  o d g ry w a ją  je d n a k  n ie  ty lk o  te  e lem en ty , a le  tak że  s iła  tr a d y c ji  
i obow iązu jące  w  ś ro d o w isk u  zw yczaje . J a k  rezy g n ac ja  z p ra k ty k  je d n o ra ­
zow ych n ie  zaw sze m usi oznaczać b ra k  w ia ry , ta k  z p rzy w iązan ia  do nich. 
n ie  zaw sze m ożna tw ie rd z ić  o w ięzi z p a ra f ią  i K ościo łem  o raz  o p o b u d k ach  
re lig ijn y ch , tk w iący ch  u pod łoża  decyzji ich  p rzy jęc ia . R ea lizow an ie  p ra k ty k  
jed n o razo w y ch  m oże oznaczać p o d k re ś len ie  w ięzi z re lig ią  i K ościołem , choć 
n ie  zaw sze z w ła sn ą  p a ra f ią . N ie zaw sze w y b ie ra  się bow iem  sw ój K ośció ł 
p a ra f ia ln y  jak o  m ie jsce  p ra k ty k  jed n o razo w y ch . N ie raz  z ró żn y ch  m o ty w ó w  
m oże być n im  in n y  kościół. W  ta k ic h  w y p a d k a c h  p ra k ty k i jed n o razo w e  n ie  
w iążą  je d n o s tk i z g ru p ą  p a ra f ia ln ą . P ra k ty k i jed n o razo w e  ja k o  czynn ik i w ią ­
żące w ie rn y c h  z p a ra f ią  sp e łn ia ją  też  ro lę  czynn ików  u tw ie rd z a ją c y c h  w ia rę  
i są  o k az ją  do bezp o śred n ich  k o n ta k tó w  w ie rn y ch  z d u c h o w ie ń s tw e m 3.

* B iu le ty n  socjo logii re lig ii p rzy g o to w u je  Z ak ład  Socjo log ii R elig ii KUL, 
pod  k ie ru n k ie m  ks. W ład y sław a P i w o w a r s k i e g o .  R ed ak to re m  n in ie j­
szego, b iu le ty n u  je s t ks. R y sza rd  K a m i ń s k i ,  L ub lin .

1 W. P i w o w a r s k i ,  R elig ijność  m ie js k a  w  re jon ie  u p r z e m y s ło w io n y m , 
W arszaw a  1977, 262; t e n ż e ,  Relig ijność  w ie j s k a  w  w a ru n k a c h  u rb an izac j i ,  
W arszaw a  1971, 174.

2 J. M a r i a ń s k i ,  D y n a m ik a  p rzem ia n  re l ig i jności  w ie j s k ie j  w  w a r u n -  . 
kach  indus tr ia lizacj i .  S tu d i u m  socjologiczne na  p r z y k ła d z ie  r e jo n u  p łockiego ,  ' 
L u b lin  1979, 390 (m ps ro zp raw y , h a b il ita c y jn e j, A rch iw u m  KUL).

3 Por. R. K a m i ń s k i ,  Ś ro d o w isk o  spo łeczne  a p rzyna leżno ść  do p a ­
ra f i i  w  św ie t le  badań  soc jo log icznych  na  K U L ,  C o llec tan ea  T heo log ica  
52(1982) z. 3, 138.
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P ra k ty k i jed n o razo w e  u k a z u ją  spo łeczny  w y m ia r w ażn y ch  w y d a rzeń  
ludzk iego  życia i d a ją  K ościo łow i szansę  w p ły w u  n a  życie n a w e t ty ch  osób, 
M ó re  n ie  re s p e k tu ją  in n y ch  za leceń  K ościoła. P rzy w iązan ie  do p ra k ty k  
je d n o ra z o w y c h  chociaż m a  sw oje  re lig ijn e  podłoże, n ie  zaw sze p ro w ad z i do 
•osobistego zaan g ażo w an ia  w  sp ra w y  p a ra f ii .

B ad an ie  p ra k ty k  jed n o razo w y ch  w  in te re su ją c y c h  nas p a ra f ia c h  o p arte  
by ło  na jczęśc ie j n a  g lo b a ln y ch  liczbach  do tyczących  ch rz tów , ślubów , p o ­
g rzebów  k a to lick ich , I K o m u n ii św. i b ie rzm o w an ia . S tą d  d an e  zeb ran e  
w  ty m  a r ty k u le  m a ją  c h a ra k te r  ty lk o  o rie n ta c y jn y . P o d an ie  d o k ład n ie jszy ch  
s ta ty s ty k  kośc ie ln y ch  um ożliw iłoby  lepsze u s ta le n ie  p a rty c y p a c ji k a to lik ó w  
ró ż n y c h  środow isk  spo łecznych  w  p ra k ty k a c h  jedno razow ych .

1. C h rzest dzieci
P ie rw szą  z p ra k ty k  jed n o razo w y ch  je s t ch rzes t dziecka. Od s tro n y  in s ty ­

tu c jo n a ln e j p ra k ty k a  ta  m a duże znaczen ie  d la  p a ra f ii , gdyż now oochrzczony  
p rzez  ch rze s t s ta je  się cz łonk iem  p a ra f ii  i spo łeczności kośc ie lne j. C h rzes t 
u p ra w n ia  do p rzy jęc ia  w szy stk ich  in n y ch  sak ram en tó w . Od ch rz tu  zaczyna 
s ię  w ew n ą trzk o śc ie ln a  so c ja liz ac ja  dziecka.

P ra k ty k a  ch rz tu  je s t z jaw isk iem  pow szechnym  w e w szy stk ich  h ad an y ch  
śro d o w isk ach  p a ra f ia ln y c h . Z auw ażono  jed n ak , że w yższe w sk aźn ik i o siąg ­
n ię to  w  p a ra f ia c h  w ie jsk ich  n iż  w  p a ra f ia c h  m ałych  czy śred n ich  m ias t, 
a  w  p a ra f ia c h  w ie lk o m ie jsk ich  niższe niż w e w szystk ich  w cześn ie j w y m ie ­
n ionych . N ie są  to  je d n a k  różn ice  znaczne. W  p a ra f ia c h  w ie jsk ich  p o d m ie j­
sk ich , PG R , m a ło m iasteczk o w y ch  poza sp o rad y czn y m i p rz y p a d k a m i u d z ie la  
się  ch rz tu  w szy stk im  dzieciom . C h rzes t dzieci t r a k tu je  się w ięc w  ty ch  p a ­
ra f ia c h  jak o  p ew n ą  „konieczność k u ltu ro w ą ”. W  om aw ian y ch  tu ta j  b a d a ­
n ia c h  zw racan o  je d n a k  uw ag ę  n a  fa k t  opóźn ian ia  c h rz tu  dzieci. W p a ra f ii  
D ąb ro w ica  w  la ta c h  1969— 1973 do 1 m iesiąca  ochrzczono 46,9% dzieci, 
a  w  la ta c h  1974— 1978 ty lk o  23,1%. W  ty c h  sam ych  p ięc io lec iach  odnośne 
w sk aźn ik i w  p a ra f ii  T om aszow ice k sz ta łto w a ły  się n a  poziom ie 40,8% 
i 15,6%. Od 1 do 2 m iesięcy  ch rzciło  w  p a ra f ii  D ąb row ica  d la  odnośnych  
p ięc io lec i 39,4% i 41,0%, a d la  p a ra f ii  T om aszow ice 35,8% i 29,9%; od 2 do 
3 m iesięcy  w  D ąbrow icy  7,6% i 17,5%, a w  T om aszow icach  9,4% i 24,5%; 
•od 3 do 6 m iesięcy  w  D ąbrow icy  6,1% i 14,0%, a w  T om aszow icach  10,6% 
i 20,5%. P o n ad  6 m iesięcy  — w  D ąbrow icy  6%  i 4,4)% i w  T om aszow icach  
3,4% i 9,4%. W  b ad a n ia c h  w  B u sk u  Z d ro ju  s tw ierdzono , że w  c iągu  m ie ­
s ią c a  od u ro d zen ia  och rzczonych  było  36,2fin dziec i ,w c iągu  2—3 m iesięcy  
52%, od 4 m iesięcy  do ro k u  8,1% i p o n ad  ro k  — 3,7я/»4. N a te n d e n c ję  sp a d ­
k o w ą  ch rz tó w  u d z ie lan y ch  w  p ie rw szy ch  ty g o d n iach  po u ro d zen iu  w  la ta c h  
1967—1977 w sk azu je  J. M a r i a ń s k i  w  re jo n ie  p łock im  s.

T rochę  in n a  sy tu a c ja  w  om aw ian e j k w es tii p a n u je  w  p a ra f ia c h  śred n ich  
i  w ie lk ich  m iast. B ad an ia  p ro w ad zo n e  w  p a ra f ii  N ow a H u ta  — M ogiła m ó­
w ią , że o dse tek  ch rz tó w  w  s to su n k u  do liczby  u ro d zeń  w yn iósł w  ro k u  
1960 — 95,9%, a w  ro k u  1968 — 85,6% z czego w  1968 r. 11,6% ochrzczo­
n y c h  dziec i pochodziło  z m a łżeń stw  cyw ilnych , 7,8% z sam o tn y ch  m a te k  
i  80,7% z m a łż e ń s tw  ka to lick ich . W  ro k u  zaś 1971 13,6% z m a łżeń stw  cy ­
w iln y ch , 9,3% z sam o tn y ch  m a te k  i 81,1% z m a łżeń stw  katolickich® . W p a ­

4 Zob. C. B o d z i o c h ,  Religijność małego  m iasta  w  ś rodow isku  uzdro ­
w i s k o w y m  na p rzyk ład z ie  B uska  Zdroju. S tu d iu m  socjologiczne,  L u b lin  1980, 
37 (m ps ro z p ra w y  d o k to rsk ie j, A rch iw u m  KUL).

5 P or. J. M a r  i a  ń  s к  i, dz. cyt. ,  391.
® P o r. S. K a r s z n i a ,  P rzynależność  do parafii  ka to l ick ie j  w  n o w y m  

ś ro d o w isk u  w ie lk om ie jsk im . S tu d iu m  psychologiczno-socjo logiczne w  parafii  
N o w a  H uta  —· Mogiła, L u b lin  1973, 327—329 (m ps ro z p ra w y  d o k to rsk ie j 
A rch iw u m  K UL).
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ra f i i  św. F ra n c isz k a  w  W arszaw ie  s a k ra m e n t c h rz tu  je s t p rzy jm o w an y  przez  
85°/« d z ie c i7. W p a ra f ii  św . J a k u b a  w  Szczecinie o d se tek  ch rz tó w  w  sto ­
su n k u  do liczby  u ro d zeń  w y n o sił 88,2% w  1974 ro k u , 91,1% w  ro k u  1979 
i  88,5% w  ro k u  1980 8. Z te j liczby n a  m a łżeń s tw a  k a to lick ie  p rzy p ad a ło  
w  ro k u  1980 86,4% ch rz tów , n a  m a łżeń stw a  cyw ilne  8,7% i sam o tn y ch  m a ­
te k  4,8% c h rz tó w 8. B ad an ia  w  P ło ck u  w y k aza ły , że w  1969 ro k u  89,8% 
ochrzczonych  dzieci pochodziło  z m a łż e ń s tw  k a to lick ich , 8,2% z m a łżeń stw  
cy w iln y ch  i 2%  z sam o tn y ch  m a t e k 10. W  b ad a n ia c h  p ro w ad zo n y ch  w  L u ­
b a rto w ie  okazało  się, że w  ro k u  1968 ochrzczono  91,6% dzieci zrodzonych  
z m a łżeń stw  po ślu b ie  koście lnym , 4,9% po ś lu b ie  cy w iln y m  i 3,5% z sa m o t­
n y ch  m atek . W ty m  sam y m  m ieście  w  ro k u  1976 dzieci ochrzczonych  z m a ł­
żeń stw  po ś lu b ie  ko śc ie ln y m  było  94,4%, po ś lu b ie  cy w iln y m  2,2% i z sa m o t­
n y ch  m a te k  3,3% lł.

Z pow yższych  d an y ch  w y n ik a , że zdecydow ana  w iększość  p a ra f ia n  
ch rzc i sw oje  dzieci. C hociaż z p rzy toczonych  w sk aźn ik ó w  tru d n o  je s t w y ­
ciągnąć  da lek o  idące  w niosk i, to  je d n a k  m ożna odno tow ać, że z an ie d b an ia  
w  p ra k ty c e  ch rz tu  dzieci po zo sta ją  w  jak ie jś  m ierze  w  zw iązku  z h e te ro g en icz- 
nością  środow iska . M ożna ró w n ież  s tw ierd z ić , że osoby ży jące  w  zw iązku  
cy w iln y m  i sam o tn e  m a tk i, a  w ięc  p o zosta jące  w  jak ie jś  m ie rze  w  k o n flik ­
c ie z n ak azam i K ościoła, w y p e łn ia ją  w  w iększości obow iązek  w zg lędem  
sw oich  dzieci. Od s tro n y  ro z p a try w a n e j tu ta j  p rzy n a leżn o śc i do p a ra f ii  z ja ­
w isko  to  m a p o zy ty w n ą  w ym ow ę. W spom niane  osoby n ie  chcą sam e zryw ać  
ca łkow ic ie  w ięz i z p a ra f ią  i n ie  chcą u tru d n ia ć  n aw iązan ia  k o n ta k tu  z K o­
śc io łem  i p a ra f ią  sw oim  dzieciom .

2. P ierw sza K om unia św ięta
P ra k ty k ą , p ra w ie  ta k  sam o pow szechną  ja k  ch rzes t, je s t I K o m u n ia  św . 

B a d a n ia  p ro w ad zo n e  w  p a ra f ia c h  w ie jsk ich  w sk a z u ją  n a  n iem a l 100% u d z ia ł 
w  te j p rak ty ce . P odobne b ad an ia  w  PG R  m ó w ią  ró w n ież  o pow szechnośc i 
te j  p ra k ty k i. Z bliżony  do 100% je s t u d z ia ł w  te j p rak ty ce  dziec i w  p a ra f ia c h  
m ało m iasteczk o w y ch . R ów nież w  p a ra f ia c h  ś re d n ic h  m ia s t p ra k ty k a  I K o­
m u n ii św . o siąga bard zo  w ysok ie  w skaźn ik i. B a d a n ia  w  P łocku  m ów ią  ty lk o  
o „n iezn aczn y m  o d se tk u  dzieci z k la s  d ru g ich  n ie  o b ję ty ch  k a tec h izac ją  
p rzy g o to w aw czą” 12. W p a ra f ia c h  w ie lk o m ie jsk ich  w sk aźn ik i dziec i p rz y s tę ­
p u ją c y c h  do I K o m u n ii św . są  tro ch e  niższe, choć i tu ta j  b a rd zo  w ysokie . 
B ad an ia  w  p a ra f ii  św . J a k u b a  w  Szczecin ie  u k aza ły , że w  la ta c h  1975—1980 
n a  ogó lną  liczbę 726 dziec i do I K o m u n ii św . p rzy s tąp iło  648, co s tan o w i 
8 9 ,2 % 11!. P odobne  w sk aźn ik i u zyskano  o b ad an ia ch  w  N ow ej H ucie. O kazało  
się, że w sk aźn ik i dzieci p rz y jm u ją c y c h  te n  s a k ra m e n t w ynosiły  w  N ow ej 
H u c ie  w  1961 ro k u  90,2% i w  1971 ro k u  — 89,4% M,

7 J. G  г у  с i u k, S tr u k tu r a  d em o g ra fic zn a  i spo łeczna  a re l ig i jność  k a ­
to l ik ó w  w ie lk ieg o  m ia s ta  na  p r z y k ła d z ie  para f i i  św. F ran c is zka  z  A s y ż u  
w  W arszaw ie ,  L u b lin  1981, 183 (m ps ro z p ra w y  d o k to rsk ie j, A rch iw u m  KUL).

8 P or. P. K u r a ł o w i c z ,  P rzyn a leżno ść  do paraf ii  ka to l ic k ie j  w  śro­
d o w is k u  w ie l k o m ie j s k im  na  p r z y k ła d z ie  m ia s ta  Szczecina ,  L u b lin  1981, 270 
(m ps ro z p ra w y  d o k to rsk ie j, A rch iw u m  KUL).

8 T a m że ,  271.
30 J. M a r i a ń s k i ,  P rzyna leżno ść  do K ościo ła  ja ko  p ro b lem  b ad aw czy ,  

C h rz e śc ija n in  w  św iecie  4(1972) n r  6, 222.
11 A. G a l e k ,  Relig ijność  ka to l ik ó w  m ałego  m ia s ta  w  re jon ie  u p r z e m y ­

s ło w io n y m  na  p r zyk ła d z ie  m ia s ta  L ub a r to w a .  L u b lin  1980, 254 (m ps ro zp raw y  
d o k to rsk ie j, A rch iw u m  K UL).

32 J. M a r i a ń s k i ,  W ięź  spo łeczna  para f i i  m ie j s k ie j  w  re jo n ie  u p r z e ­
m y s ło w io n y m ,  L u b lin  1972, 223 (m ps, A rch iw u m  KUL).

13 P. K u r a ł o w i c z ,  dz. cyt. , 273.
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Z p rzy toczonych  d an y ch  w y n ik a , - że p ra k ty k a  I K o m u n ii św , w e w szy ­
s tk ic h  ty p a c h  śro d o w isk  p a ra f ia ln y c h  je s t fen o m en em  pow szechnym . T ru d n o  
je s t je d n a k  określić , w  ja k im  s to p n iu  p rzy czy n ia  się ona do w zm o cn ien ia  
w ięz i z p a ra f ią , a na  ile je s t ty lk o  sposobnością  do sp o tk a n ia  ro d z in y  i n a j ­
b liższych  p rzy jac ió ł. P rz y p a d k i n ie sp e łn ian ia  te j p ra k ty k i są n a  pew no  .w y­
ra z e m  z ry w a n ia  w ięz i z p a ra f ią .

3. Sakram ent bierzm owania

P ow szechn ie  sp e łn ia n ą  p ra k ty k ą  je s t ró w n ież  p rzy s tęp o w an ie  do s a k ra ­
m e n tu  b ie rzm o w an ia , aczko lw iek  m a o w ie le  m n ie jszy  zasięg  niż ch rze s t 
czy I K o m u n ia  św . U dzia ł w  te j p rak ty ce , chociaż m asow y, n ie  je s t je d n a k  
zw iązany  z ta k im i u roczysto śc iam i rodz innym i, ja k  ch rzes t i I K o m u n ia  św . 
S am a  u roczystość  b ie rzm o w an ia  m a c h a ra k te r  p a ra f ia ln y , a  w  ro d z in ie  n ie  
w y w ie ra  w iększego  w p ły w u  n a  życie. W ydaje  się, że b a d a n i n ie  p rz y w ią z u ją  
tak ieg o  zn aczen ia  do te j p ra k ty k i, ja k  do p ra k ty k  jed n o razo w y ch  w cześn ie j 
om ów ionych. W b ad an ia ch  w  C hełm ie  p y ta n o  re sp o n d en tó w , jak ie  znaczen ie  
m a s a k ra m e n t b ie rzm o w an ia . Z u zy sk an y ch  odpow iedzi w y n ik a , że k a to lic y  
ta m te js i n ie  p rz y w ią z u ją  w iększe j w ag i do tego  sa k ra m e n tu .

W św ie tle  ty ch  b a d a ń  duże znaczen ie  m a s a k ra m e n t b ie rzm o w an ia  d la  
33,6% resp o n d en tó w , m ałe  znaczen ie  d la  0,4% i żadnego  zn aczen ia  d la  1,4% 
b a d a n y c h  p a ra f ia n . W ym ow ne jes t, że aż  56,8% re sp o n d en tó w  n ie  um ia ło  
n a  te n  te m a t coś pow iedzieć, 7,8% nie odpow iedzia ło  w ca le  15. W  b a d a n ia c h  
p ro w ad zo n y ch  w  w ie lu  p a ra f ia c h  w ie jsk ich  p o d k reś lan o , że s a k ra m e n t b ie rz ­
m o w an ia  p rz y jm u ją  w szyscy  u p ra w n ie n i do jego p rzy jęc ia .

M o ty w acja  p rz y s tę p o w a n ia  do b ie rzm o w an ia  je s t zw iązan a  z w ied zą  
o ty m  sak ram en c ie . W p a ra f i i  D ąb row ica  w iedzę  p o p ra w n ą  o sak ra m e n c ie  
b ie rzm o w an ia  m a 22,7% w ie rn y ch , a w  p a ra f ii  T om aszow ice tak że  22,7%, 
w ied zę  częściow ą w  D ąbrow icy  3,5%, a w  T om aszow icach  4,5%. Z a sk a k u ­
jąco  dużo re sp o n d en tó w  n ie  u m ia ło  n ic  pow iedzieć o ty m  sa k ra m e n c ie : 
w  p a ra f ii  D ąb row ica  64,9% a w  T om aszow icach  7 0 ,2% l6. K a to licy  p o s ia d a ­
ją cy  w iedzę  p o p ra w n ą  n a jp ra w d o p o d o b n ie j b ęd ą  w y su w ać  m o ty w y  re lig ijn e , 
p o zo sta li zaś b ędą  n aw iązy w ać  do tra d y c ji i zw y cza ju  lokalnego .

W p a ra f ia c h  m a ło m iasteczk o w y ch  je s t n ie w ie lk i odse tek  ty ch , k tó rzy  n ie  
p rz y s tę p u ją  do sa k ra m e n tu  b ie rzm ow an ia . B ad an ia  p ro w ad zo n e  w  G ró jcu  
m ów ią  o p rzy s tęp o w an iu  do b ie rzm o w an ia  70—85% dziec i uczęszczających  
do odpow iedn ich  k la s  w  s z k o le 17. In n e  b a d a n ia  m a ły ch  m ia s t dow odzą 
n ie p rz y jm o w a n ia  p rzez  n iew ie lk ą  liczbę m łodzieży  teg o  s a k ra m e n tu . Z in ­
fo rm ac ji, k tó ry ch  d o s ta rcza ją  b ad a n ia  p a ra f ii  ś red n ich  i w ie lk ich  m ia s t 
m ożem y w nioskow ać, że w sk aźn ik i p rz y jm u ją c y c h  s a k ra m e n t b ie rzm o w an ia  
są w  ty ch  śro d o w isk ach  niższe n iż  w  w ie jsk ich  czy m ało m iasteczk o w y ch . 
B ad an ia  p ro w ad zo n e  w  N ow ej H ucie  — M ogile m ów ią, że w  ro k u  1970 
P rzy ję ło  w  te j  p a ra f ii  s a k ra m e n t b ie rzm o w an ia  68,4% u p ra w n io n y c h  do 
p rzy jęc ia  tego  s a k ra m e n tu , a w  ro k u  1971 — 68,7% I8. B ad an ia  prow adżonfe

14 Por. S. K a r s z n i a ,  dz. cyt. ,  332.,
15 Z. G r a b i e c ,  Relig ijność  ka to l ik ó w  w  ś ro d o w isku  p r z e m y s ło w y m  n a  

p rz y k ła d z ie  m ia s ta  C h e łm  L u b e lsk i ,  L u b lin  1984, 238 (m ps ro zp raw y  d o k to r­
sk ie j, A rch iw u m  KUL).

18 Por. S. -F l i s ,  R elig ijność  k a to l ik ó w  w  ś r o d o w isk u  p o d m ie js k im .  S t u ­
d iu m  socjo logiczne na  p r z y k ła d z ie  para f i i  D ąbrow ica  i T o m a szow ice  k. L u b ­
lina,  L u b lin  1984, 194, 294 (m ps ro zp raw y  d o k to rsk ie j, A rch iw u m  KUL).

17 M. D u ś ,  P o s ta w y  re l ig i jne  m ie s z k a ń c ó w  now ego  osiedla  „Polna”' 
w  Grójcu,  L u b lin  1973, 175— 176 (m ps A rch iw u m  KUL).

18 S. K  a r  s z n  i a, dz. cyt. ,  232—233.
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w  p a ra f ii  św . F ran c iszk a  w  W arszaw ie  m ów ią  o 60?/« m łodzieży  p rz y jm u ­
ją c y c h  s a k ra m e n t b ie rzm o w an ia  19.

C y to w an e  tu  b a d a n ia  zg ła sza ją  z a s trzeżen ia  do fo rm y  p rzy g o to w an ia  
d o  b ie rzm o w an ia . C zęsto  o g ran icza  się ono ty lk o  do p rzy p o m n ien ia  i u g ru n ­
to w a n ia  w iedzy  k a tech izm o w ej i m a  c h a ra k te r  fo r m a ln y 20. N iek tó rzy  p i ­
szą, że je s t to  p rzy g o to w an ie  m ało  e fek ty w n e . Od k a n d y d a tó w  do b ie rzm o ­
w a n ia  w y m ag a  się o p an o w an ia  w ie lu  fo rm u łk o w y ch  odpow iedzi o d e rw a ­
nych  od ich  za in te re so w ań . P rzy g o to w an ie  to  odbyw a się  w  duże j izo lac ji 
od śro d o w isk a  rodzinnego . W w ie lu  p a ra f ia c h  b ie rzm o w an ie  n ie  w y w o łu je  
szerszych  i u trw a lo n y c h  re p e rk u s ji re lig ijn y ch  a n i spo łecznych  "л . J e d n a k  
m im o n ied o s ta teczn y ch  re z u lta tó w  w ychow aw czych  m łodego poko len ia  
w  p rzy g o to w an iu  do b ie rzm o w an ia , s a k ra m e n t te n  od g ry w a  p ew n ą  ro lę  
w  ro z w ija n iu  p rzy n a leżn o śc i do p a ra f i i  p rzez  p rzy p o m n ien ie  o bow iązku  ap o ­
s to ls tw a  w  śro d o w isk u  życia  o raz  p o trzeb y  fo rm o w an ia  p o staw y  re lig ijn e j.

4. S a k ra m e n t m ałżeń stw a

N a s tę p n ą  p ra k ty k ą  jed n o razo w ą  je s t ś lu b  kościelny . P a ra f ia n ie  p rz y ­
w ią z u ją  do te j p ra k ty k i duże znaczen ie , gdyż ś lu b  w p ro w ad za  w  now y s ta n  
życia . P o d e jśc ie  k a to lik ó w  do te j  p ra k ty k i b ad an o  poprzez  an a liz ę  p rz e k o ­
n a ń  n a  te m a t m a łżeń stw a  ze ślu b em  ko śc ie ln y m  o raz  re je s tro w a n ie  w sk a ź ­
n ik ó w  m a łżeń s tw  cy w iln y ch  w  p a ra f ii . P on iże j p rzy to czy m y  op in ie  p a ra f ia n  
o kon ieczności ś lu b u  kościelnego.

T ab. 1. T yp śro d o w isk a  p a ra f ia ln e g o  
a op in ie  p a ra f ia n  o kon ieczności ś lu b u  koście lnego  (w % ) 22

T yp śro d o w isk a  
'  p a ra f ia ln e g o

L iczba
b ad an y ch

p a ra f ii

N ie zdecydo­
w a lib y  się żyć 

w  m ałż. bez 
ś lu b u  k o śc ie l­

nego

Z decydow a­
liby  się żyć 
w  m ałż. bez 

ś lu b u  k o śc ie l­
nego

To zależy  od 
sy tu a c ji

P a ra f ie  A 3 67,4 16,4 15,8
P a ra f ie  В 2 77,3 ! 6,4 13,8
P a ra f ie  С 2 78,5 3,6 10,9
P a ra f ie  D 3 79,6 8,8 11,0
P a ra f ie  E 3 91,4 4,3 3,1
P a ra f ie  F 5 91,1 4Д 4,1

Z ta b e li 1 w y n ik a , że środow isko  spo łeczne znaczn ie  ró żn icu je  opin ie 
re sp o n d e n tó w  n a  kon ieczność ś lu b u  kościelnego . N ajn iższe  w sk aźn ik i osiąg ­
n ę li p a ra f ia n ie  w ie lkom ie jscy , n a jw y ższe  p a ra f ia n ie  po d m ie jscy  i w ie jscy . 
N iem al pośro d k u  ty ch  sk ra jn y c h  op in ii znalaz ły  się op in ie  p a ra f ia n  m a ły ch  

m ias t. Do g ru p y  re sp o n d e n tó w  s tw ie rd za jący ch , że m a łżeń stw o  ze ślu b em  
ko śc ie ln y m  je s t w łaśc iw e , n a leż ą  ci, k tó rz y  u w a ż a ją  ślu b  cy w iln y  za zw y­

19 J. G г у  с i u k, dz. cyt. ,  183.
20 P o r. S. F l i s ,  dz. cyt.,  294.
21 Por. Cz. K r a k o w i a k ,  B ierzm o w a n ie  w  k o n te k śc ie  in ic jacj i  c h rze ś ­

c ijań sk ie j ,  A ten eu m  K a p ła ń sk ie  88(1977) 242—256.
22 W sk aźn ik i n ie  su m u ją  się do 100°/o, gdyż pom in ię to  b ra k u ją c e  dane. 

S ym bolem  A oznaczono p a ra f ie  w ie lk ich  m iast, В — śred n ich  m ias t, С — 
m ały ch  m ia s t, D — m ałom iasteczk o w o -w ie jsk ie , E — p o d m ie jsk ie , F  — w ie j­

skie.
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k łą  fo rm alność , ja k  i ci, k tó rz y  podchodzą b a rd z ie j to le ra n c y jn ie  uw ażając,, 
że do p raw d z iw o śc i m a łżeń stw a  n ie  w y sta rczy  ś lu b  cyw ilny , a le  trz e b a  
m ieć tak że  ślu b  kościelny . A nalizow ane b ad an ia  u k azu ją , że s t ru k tu ra  p łc i 
ró żn icu je  w  sposób is to tn y  po g ląd y  n a  kon ieczność ś lu b u  kościelnego , p rzy  
czym  w yższe różn ice zachodzą  w  p a ra f ia c h  w ie lk o m ie jsk ich  n iż  m a ło m ia ­
steczkow ych  czy w ie jsk ich .

P o d e jśc ie  k a to lik ó w  do p ra k ty k i ś lu b u  kościelnego  ró żn icu je  się ró w ­
n ież  p rzez  ich  eg zy sten c ja ln e  pode jśc ie  do te j p ra k ty k i. W  ty m  celu  s ta ra n o  
się  o k reś lić  w sk aźn ik  m a łżeń stw  k a to lick ich  w  p a ra f ii  poprzez  p o ró w n an ie  
ogó lnej liczby  z a w a rty c h  m a łżeń s tw  cy w iln y ch  z liczbą ś lubów  kośc ie lnych  
zaw a rty c h  w  b ad an e j p a ra f ii  czy w  w ie lu  p a ra f ia c h  danego  m ia s ta  a lbo  też  
p o d a jąc  w sk aźn ik  lu b  liczbę m a łżeń stw  cyw ilnych . A n alizo w an e  tu  b ad an ia  
w sk azu ją , że w  p a ra f ia c h  w ie jsk ich  m a łżeń stw a  ty lk o  cyw ilne  są rz a d k o ­
ścią, a  w  n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  n a w e t w y ją tk iem . Z naczn ie  w ięcej ta k ic h  
p rzy p ad k ó w  odno tow ano  w śró d  ludnośc i z a tru d n io n e j w  PG R. B ad an ia  
w  p a ra f ia c h  m a ły ch  m ia s t od n o to w u ją  w iększą  liczbę m a łżeń stw  bez ślu b u  
kościelnego . B ad an ia  w  G ró jcu  m ów ią  o 42 m a łżeń stw ach  cy w iln y ch  w  b a ­
d a n e j p o p u la c ji p a ra f ia ln e j, z czego 12 n ie  m a  p rzeszkód  kan o n iczn y ch  do 
z aw arc ia  ś lu b u  k o śc ie ln e g o 23 B ad an ia  w  Ł ęcznej u jaw n iły , że 2,4% b a d a ­
n y ch  osób ży je  bez ś lu b u  koście lnego  34, a w  Ł ap ach  3,5% n ie  zaw arło  ś lu b u  
w  k o śc ie le 25. Z naczn ie  w yższy  w sk aźn ik  m a łżeń stw  bez ś lu b u  koście lnego  
w y s tę p u je  w  p a ra f ia c h  śred n ich  i jeszcze w yższy  w  p a ra f ia c h  w ie lk ich  
m ias t. B ad an ia  w  P ło ck u  w sk azu ją  n a  w y stęp o w an ie  około 20%  ogółu m a ł­
żeń stw  zaw a rty c h  z pom in ięc iem  fo rm y  k o ś c ie ln e j26. B ad an ia  w  L u b in ie  
u ja w n iły  w y stępo ryan ie  12% m a łżeń stw  ty lk o  cy w ilnych  i 86,6% m a łżeń stw  
ze ś lu b em  kośc ie lnym  (1,4% b ad an y ch  n ie  udzie liło  o d p o w ied z i)27. B ad an ia  
w  p a ra f ii  S erca  Jezusow ego  w  Ja s trz ę b iu  Z d ro ju  m ów ią  o is tn ie n iu  n a  te r e ­
n ie  p a ra f ii  w  1974 ro k u  2793 rodz in , w  ty m  2714 k a to lick ich  i 153 m a łżeń stw  
bez ś lu b u  kościelnego , z k tó ry ch  14 n ie  m a p rzeszkód  do zaw arc ia  m a ł­
żeń stw a  w  k o śc ie le 2S. P a ra f ia  w ie lk o m ie jsk a  św. F ra n c isz k a  w  W arszaw ie  
m ów i o sp e łn ia n iu  p ra k ty k i ś lu b u  kościelnego  w  5 0 % 20, p a ra f ia  N ow a H u ­
ta  —  M ogiła o sp e łn ia n iu  te j p ra k ty k i w  la ta c h  1957— 1969 w  77%, p rzy  
czym  w  ro k u  1958 — 91,8%, a w  ro k u  1967 — 70 ,6% 30. B ad an ia  w  p a ra f ii  
św . J a k u b a  w  Szczecinie u k aza ły  sp e łn ian ie  te j p ra k ty k i w  la ta c h  1975— 1980 
w  77,7®/», p rzy  czym  za ro b  1975 w sk aźn ik  ten. w y n ió sł 85,2%,, za ro k  1977 aż 
93%, a za ro k  1980 ty lko  69,1%,

5. P og rzeb  k a to lick i

Z p ra k ty k  jed n o razo w y ch  p o zosta je  jeszcze do om ów ien ia  pog rzeb  k a ­
to lick i. P odobn ie  ja k  ch rzes t czy I K o m u n ia  św. pog rzeb  n a leż y  do n a j ­

23 Por. M. D u ś, dz. cyt. ,  176.
24 Por. S. O r z e ł ,  Relig ijność  ka to l ik ó w  w ie j s k o -m ie j s k ic h  na  p r z y k ła ­

dzie  para fi i  Łęczna ,  L u b lin  1976, 106 (m ps, A rch iw u m  KUL).
25 P o r. J. W n o i o w s k i ,  S tr u k tu r a  za w o d o w a  a p o s ta w y  relig ijne  

ludności na  p r zyk ła d z ie  para fi i  Ł apy ,  L u b lin  1976, 170 (m ps, A rch iw u m  KUL).
26 p 01% j  M a r i a ń s k i ,  P r a k ty k i  re l ig i jne  w  u p r z e m y s ło w io n y m  m ie ­

ście, K u ltu ra  i S po łeczeństw o  18(1974) n r  3, 151.
27 S. S e m i k ,  W p ł y w  c z y n n ik a  re l ig i jnego  na  spójność i trwałość  m a ł ­

że ń s tw a  na  p rz y k ła d z ie  m ie s z k a ń c ó w  m ias ta  L ub lina ,  L u b lin  1982, 169 (m ps 
ro z p ra w y  d o k to rsk ie j, A rch iw u m  KUL).

2® O. T h o m a s ,  Relig ijność  m ia s ta  n o w o u p rzem ys ło w io n eg o  na  p r z y ­
k ładz ie  paraf ii  Serca  Jezu so w eg o  w  Jas tr zę b iu  Z dro ju ,  K a tow ice  1974, 66 
(m ps, A rch iw u m  KUL).

29 J. G г у с i u k , dz. cyt.,  183.
30 S. K  a r  s z n  i a, dz. cyt. ,  334.
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b a rd z ie j p rze s trzeg an y ch  p ra k ty k  re lig ijn y c h  w śró d  ka to lik ó w . N aw et oso­
bom  o b o ję tn y m  re lig ijn ie  na  życzenie ro d z in y  p a ra f ia  u rząd za  pog rzeb  w e ­
d ług  ry tu a łu  kościelnego . B ad an ia  w  C hełm ie  L u b e lsk im  s tw ie rd z a ją , że d la  
93% k a to lik ó w  tego  m ia s ta  po g rzeb  ko śc ie ln y  m a znaczen ie , ty lk o  d la  2%  
n ie  m a znaczen ia , a  3,8% n ie  um ie  za jąć  s tan o w isk a  w  te j s p r a w ie 31. Te 
d w a o s ta tn ie  w sk aźn ik i su g e ru ją  is tn ie n ie  p o staw  la ick ich  w śró d  r e ­
sponden tów .

T akże sp e łn ian ie  te j p ra k ty k i uza leżn ione  je s t od śro d o w isk a  spo łecz­
nego, chociaż różn ica  ta  je s t m n ie j o s tra  niż p rzy  w cześn iej om aw ian y ch  
p ra k ty k a c h . W  w iększości o p raco w an y ch  b ad ań  w  p a ra f ia c h  w ie jsk ich  n ie  
odno tow ano  pog rzebów  św ieck ich . T y lko  w  p a ra f ii  Iw onicz i L u b ie l na  
p rz e s trz e n i k ilk u  la t m ia ł m ie jsce  je d e n  pog rzeb  św iecki. R ów nież w  p a r a ­
f ia ch  m a ły ch  m ia s t p ra k ty k a  p o g rzeb u  ka to lick ieg o  m a c h a ra k te r  pow szech ­
ny. 18,5% re sp o n d en tó w  w  Ł ap ach  zgadza się, że „k to  m a  pog rzeb  koście lny , 
pó jdz ie  do n ie b a ”, 12,5% zgadza się z ty m  ty lk o  częściow o, a 65% n ie  zga­
dza  s i ę 82. N a to  sam o p y ta n ie  re sp o n d en c i w  p a ra f ii  św. A le k sa n d ra  w  S u ­
w a łk a c h  udzie lili n a s tę p u ją c y c h  odpow iedzi: zgadza się 6%, częściow o zg a ­
dza się 30,9% i w ca le  n ie  zgadza  się 56 ,2% 33. B ad an ia  p ro w ad zo n e  
w  L u b a rto w ie  m ów ią, że w  dziesięc io lec iu  1967— 1976 ty lk o  15 po g rzeb ó w  
(1,5%) n a  975 (98,5%) m ia ło  c h a ra k te r  ś w ie c k i34. B a d a n ia  p ro w ad zo n e  
w  w ie lk ich  m ia s ta c h  w sk azu ją  na  n ieco  w yższy  w sk aźn ik  pog rzebów  bez 
u d z ia łu  k sięd za  kato lick iego . W N ow ej H ucie  — M ogile było 7— 10% po ­
g rzebów  św ie c k ic h ss, a  b ad an ia  w  p a ra f ii  św. J a k u b a  w  Szczecinie w y k a ­
za ły  10— 12% pogrzebów  bez ud z ia łu  księdza  3S.

R easu m u jąc  m ożna stw ierdzić , że p ra k ty k i jed n o razo w e są  spełniane- 
w  w ysok im  sto p n iu , a le  zasięg  ich  sp e łn ia n ia  u w a ru n k o w a n y  je s t ś ro d o w i­
sk iem  społecznym . W w y p e łn ia n iu  ty c h  p ra k ty k  n ie m a łą  ro lę  sp e łn ia  ś ro ­
dow isko  spo łeczne i p re s ja  spo łeczna  w  s to su n k u  do jed n o s tk i. C zy n n ik i te  
u trz y m u ją  je d n o s tk ę  w  g ra n ic a c h  tr a d y c ji  i zw yczajów  p o w szechn ie  p rz y ję ­
tych . J a k  rez y g n a c ja  z p ra k ty k  jed n o razo w y ch  n ie  m usi św iadczyć o b ra k u  
w iary , ta k  też  p rzy w iązan ie  do ty ch  p ra k ty k  n ie  zaw sze m ów i o m o ty w ach  
re lig ijn y c h  leżących  u  p o d staw  decyzji ich  p rzy jęc ia .

ks. R yszard  K am iński,  Siedlce-Lublin.

II. B IB L IO G R A F IA  PR A C  Z Z A K R ESU  SO C JO L O G II W A R T O ŚC I
O d k ilk u n a s tu  la t  t rw a  w  E u ro p ie  Z ach o d n ie j ożyw iona d y sk u s ja  so­

c jo log iczna  n ad  p ro b le m a ty k ą  w arto śc i. M ów i się o p rz e m ia n a c h  w a rto śc i 
lu b  o ich  u p ad k u , o p lu ra lizm ie  i re la ty w iz m ie  w arto śc i, o zm ie rzch u  tr a d y ­
cy jn y ch  w a rto śc i m o ra ln y ch  i społecznych . Od k ilk u n a s tu  la t  toczy  się 
w  E u ro p ie  Z achodn ie j d y sk u s ja  n a d  h ip o tezą  w y su n ię tą  p rzez  socjologa 
am ery k ań sk ieg o  R. I n g l e h a r t a  o pow olnej, a le  s ta łe j p rzem ian ie  od 
„m a te r ia ln y c h ” do „ p o n a d m a te r ia ln y c h ” w arto śc i. W  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  b a ­
d a n ia  n a d  w a rto śc iam i p o ja w iły  s ię  w  k o n tek śc ie  ro zw ażań  n a d  czy n n ik am i 
o b iek ty w n y m i i su b ie k ty w n y m i o k re ś la ją cy m i jakość  życia.

P rze jśc ie  od spo łeczeń stw a  p rzem ysłow ego  do poprzem ysłow ego  zb iega

31 Z. G r  a b i e c, dz. cyt.,  240.
32 J. W n o r o w s k i ,  dz. cyt.,  121— 123.
33 P or. W. Ł a  p  i ń  s к  i, Relig ijność  k a to l ik ó w  średniego m ia s ta  n a  po d ­

s taw ie  parafii  św . A le k sa n d r a  w  S u w a łk a c h ,  L u b lin  1975, 68 (m ps, A rch iw um , 
K UL).

34 A. G a l e k ,  dz. cyt. , 249.
35 S. K  a r s z n i a, dz. cyt. ,  339.
36 P. K u r a ł o w i c z ,  dz. cyt. ,  275.
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się  z e ro z ją  tra d y c y jn y c h  w a rto śc i m ieszczańsk ich  (bürgerliche Werte).  N ie ­
k tó rz y  badacze  op in ii p u b liczn e j m ów ią  n aw e t o u p a d k u  w a rto śc i tr a d y c y j­
nych, zw łaszcza w dziedz in ie  p o szanow an ia  w łasności, szacu n k u  d la  in s ty ­
tu c j i  społecznych , m o ra ln o śc i p racy  (E. N o e 11 e - N e u  m  a  n  n). In n i 
p o d k re ś la ją  konieczność u w zg lędn ien ia  podzia łu  n a  w a rto śc i p o d staw o w e 
(G r u n d w e r te ) i in s tru m e n ta ln e  (in s tru m en te i le  Werte).

B ad an ia  em p iry czn e  z d a ją  się  w skazyw ać , że w a rto śc i p o dstaw ow e 
z m ie n ia ją  się n ieznaczn ie  i w  zw iązku  z ty m  n ie  is tn ie ją  is to tn e  różn ice  
m iędzy  p oko len iem  rodziców  i dzieci. N a p rz y k ła d  pokój by ł zaw sze w a r ­
to śc ią  c e n tra ln ą , ja k k o lw ie k  obecn ie  częściej niż d aw n ie j m ów i się n a  te n  
tem a t. W arto śc i in s tru m e n ta ln e  zm ien ia ją  się dość szybko w  spo łeczeństw ie  
w spółczesnym . R ac jo n a ln ie  zo rgan izow ane  spo łeczeństw a  n ie  ty lk o  p rz y ­
czy n ia ją  się do w z ro s tu  w y tw a rz a n y c h  dóbr m a te ria ln y c h , a le  ró w n ież  p o ­
b u d z a ją  do szu k an ia  now ych  ro zw iązań  i w a rto śc io w ań  m o ra ln y ch . A kcen ­
tu je  się w  sposób szczególny n ie k tó re  w a rto śc i p o d staw o w e (np. h u m a n ita ­
ry zm  i sp raw ied liw o ść  spo łeczną) o raz  szuka  now ych w a rto śc i in s tru m e n ­
ta ln y c h  (G S c h  m  i d t  c h  e n).

I lu s tr a c ją  toczącej się d y sk u s ji je s t za łączona pon iże j b ib lio g ra fia . Z a ­
w ie ra  ona w ykaz  książek , a r ty k u łó w  i ro zp raw  ze s tre fy  języ k a  n iem iec ­
k iego  pośw ięconych  w p ro s t lu b  ubocznie p rzem ian o m  w arto śc i w  spo łeczeń ­
s tw ach  w ysoko  ro zw in ię ty ch  E u ro p y  Z achodn ie j (RFN, A u str ia , S zw a jca ria  
i częściow o NRD). D otyczy w  zasadzie  o sta tn ieg o  p ię tn a s to lec ia  (1970— 1985) 
i u w y p u k la  szczególnie trw a ją c ą  w ciąż d y sk u s ję  n ad  p rzem ian am i w arto śc i, 
od w a rto śc i „ m a te ria ln y c h ” do „ p o n a d m a te r ia ln y c h ”.

A l l e r  b e  с к  K.  R., H o a g  W. J., U m fra g e fo r sch u n g  u n d  W er tew a nd e l .  
K o rre fe ra t  z u m  R e fe ra t  v o n  U w e Engfer ,  K a r l  H inrichs, H e lm u t  W iesen -  
thal: „ A rbe i tsw er te  i m  W a n d e l’’, w . K rise  der A rbeitsgesel leschaft?  V e r h a n ­
d lu n g e n  des 21. D e u tsch en  Sozio logentages in  B am b erg  1982, w yd. J. M a t -  
t h  e s, F r a n k f u r t  am  M. 1983, 455—462.

A l l e r  b e c k  K,, H o a g W. J., Ju g en d  ohne  Z u k u n f t?  E ins te llungen ,  
U m w elt ,  L eb en sp e r sp e k t iv e n ,  M ünchen  1985.

A r z b e r g e r  K.,  M u r c k  M. ,  S c h u m a c h e r  J., Die Bürger. B e d ü r ­
fn isse  — E in s te l lu n g en  — V erha lten ,  K ö n ig s te in /T s , 1979.

A y a l  E. B,, W e r ts y s te m  u n d  w ir tsch a f t l ic h e  E n tw ic k lu n g  in  Ja pa n  u n d  
Thaila.nd,  w : G ese llscha ft  in  der in d u s tr ie l len  R evo lu t ion ,  w yd. R. B r a u n  
i in., K ö ln  1973, 37— 53.

B a r g i e l  T., Ü b er leg u n g en  u n d  M ater ia l ien  z u  W er td isp a r i tä ten  u n d  
W e r tw a n d e l  in  der BRD ,  w : W e r tw a n d e l  u n d  gese l lscha ftl icher  W andel,  w yd.
H. K l a g e s  i P .  K m i e c i a  k, F ra n k f u r t  — N ew  Y ork  1979, 147— 184.

B a u e r  C., H a u s a  H. ,  K u z m i c s  H. ,  S c h m e i k a l  B., Sozia le  
In d ik a to re n  zu r  Leben sq ua l i tä t .  E in  Ü b erb lic k  ü ber  E n tw ic k lu n g  u n d  P ro­
b lem ste l lu ng ,  W ien  1973.

T e n ż e ,  Sozia le  In d ik a to re n  zu r  Lebensqu a l i tä t .  P e r sp e k t iv e n  u n d  V o r ­
schläge (m it  A nhang),  W ien  1973.

T e n ż e ,  Sozia le  In d ik a to re n  zu r  L eb en sq u a l i tä t  II,  W ien  1974.
B a u  m  a n  n  U., W e r tw a n d e l  im  Jugenda lter ,  T ü b in g en  1978.
B e c h m a n n  A., N u tz w e r ta n a ly s e n  u n d  soziale Ind ika to ren ,  w : W e r t ­

w a n d e l  u n d  g ese l lscha f tl icher  W andel ,  w yd. H . K l a g e s  i P.  K m i e ­
c i  а  к, F ra n k f u r t  — N ew  Y ork  1979, 517—529.

B edürfn isse ,  W e r te  un d  N o r m e n  im  W andel,  t. I: G rundlagen ,  Modelle  
u n d  P ro sp ek t iv en ,  w yd. H. S t a c h o w i a k  i. T. E l l  w e  i n ,  M ü n ch en -P a - 
d e rb o rn -W ie n -Z ü r ic h  1982.

B edü r fn isse ,  W e r te  u n d  N o r m e n  im  W andel ,  t. II: M e th o d e n  u n d  A n a ­
lysen ,  w yd. H. S t a c h o w i a k ,  T.  H e r r m a n n  i K.  S t a p f ,  M ü n ch en - 
-P a d e rb o rn -W ie n -Z ü ric h  1982.
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B e r g e r  R., M o h r  H. M. A u sg e w ä h l te  A s p e k te  der W h o l fa h r tse n -  
tw ic k lu n g  in  der B u n d e sre p u b l ik  D eu tsch la nd  von  1978 bis 1984, w : Sozio - 
logie u n d  g ese l lscha ftl iche  E n tw ic k lu n g .  22. D eutscher  Sozio logentag  1984. 
B eiträge  der S e k t io n s -  u n d  A d -h o c -G ru p p e n ,  w yd. H. W. F r a n z ,  G p lad en  
1985, 296—299.

B i n  g e 1 P., W id er  das A u fp f r o p fe n  von  W er tv o rs te l lu n g en ,  A llg em ein e r 
S ch u lan ze ig e r 16(1982) n r  4, 114— 118.

B l e i s t e i n  R., W e r tw a n d e l  oder W er tzer fa l l ,  S tim m en  d e r  Zeit 
104(1982) n r  6, 363— 372.

B ö h m  Th., V er in n er l ich u n g  des A n deren .  Der s t ru k tu r e l le  K o n n e x  vo n  
Moral, Id e n t i tä t  u n d  H errscha ft ,  F ra n k fu r t-N e w  Y ork  1983.

B ö l t k e n  F., G e h r i n g  A., Z u r E m p ir ie  des P ostm ater ia l ism us.  
Q uota  u n d  R a nd om , Ä p fe l  u n d  B irnen ,  K ra u t  u n d  R ü ben ,  Z A -In fo rm a tio n
1984, n r  15, 38—52.

B ö l t k e n  F., J a g o d z i ń s k i  W., P o stm a te r ia l ism u s  in  der Krise,  
Z A -In fo rm a tio n  1983, n r  12, 11—20.

T e n ż e ,  Viel L ä r m  u m  N ichts?  Z u r  „stil len R e v o lu t io n  in  der B u n d e s ­
r e p u b l ik  1970— 1980. Papier, p rä sen tie r t  aur d e m  5. W o r k sh o p  („Politische  
Psycholog ie” in  Berlin ,  N o v e m b e r  1983.

T e n ż e ,  P ostm a te r ia l ism u s  in  th e  E u ro p en  C o m m u n i t y  1970 to 1980, 
C o m p ara tiv e  P o litic a l S tu d ie s  17(1985) n r  4, 453—484.

В о p p  G., Z er fa l l  der  po l i t i schen  K u l tu r?  W er tvo rS te l lu n g en  im  W a n ­
del, M ö n ch en g lad b ach  1984.

Bo r  a A., L  i e b 1 K., E ins te l lu ng en  zum. S ch w a n g  er schaf tsabruch. Z u r  
Beo.eutung genera l is ier ter  W e r ts y s te m e  in  K o n f l ik t s i tu a t io n e m ,  w : Soziologie  
u n d  gese l lscha ftl iche  E n tw ick lu n g .  22. D eu tscher  Sozio logentag  1984. B e i­
träge der S e k t io n s -  u n d  A d -h o c -G ru p p e n ,  w yd. H. W. F r a n  z, O p lad en
1985, 451—453.

B r u n m a y r  E., L e b e n sk o n z e p te  u n d  W e r tv o r  S tellungen  öster. J u g e n d ­
licher. Eine em pir isch e  S tud ie ,  L inz 1978.

D e n z  H., E n t f r e m d u n g  u n d  W er tw a n d e l .  E rgebnisse  e iner em p ir isch en  
U n tersu ch u n g  v o n  Ju gend lichen ,  L inz 1983.

D i t t r i c h  K. H., W er to r ie n t ie ru n g  in  der Z e i tw a h rn e h m u n g .  E ine  e m ­
pirische U n te rsu ch u n g  zu r  W e r td y n a m ik  in  der soz ia ls taa tl ichen  D em okra tie ,  
S p ey er 1982 (u n v e rö ffen tlich e s  M an u sk rip t).

E n g f e r  U., H i n r i c h s  K.,  W i e s e n t h a l  H., A rb e i t sw e r te  im  
W andel .  E m p ir isch e  A n a ly se n  z u m  Z u s a m m e n h a n g  v o n  u n k o n v e n t io n e l l e n  
W e r te n  u n d  A rbe i tsb e te i l ig un g ,  w : K rise  der A rb e i t sg e se l ls c h a f t? V e r h a n d ­
lu n gen  des 21. D eu tsch en  Soziologentages in  B am berg  1982, w yd . J. M a t -  
t  h e s, F ra n k fu r t  am  M. 1983, 434—454.

Das europäische  Erbe un d  seine chris t l iche  Z u k u n f t ,  w yd. N. L u b k o -  
w  i с z, K ö ln  1985.

F e l l i n g  A., P e t e r s  J., S c h r e u d e r  O., B ürgerl iche  u n d  a l te r ­
n a t i v ^ 'W e r t o r ie n t i e r u n g e n  in  d e n  N iederlanden ,  K ö ln e r Z e itsc h rif t fü r  So­
ziologie u n d  S ozia lpsycho log ie  35(1983) n r  1, 83— 107.

F  i e t  k  a u  H. J., W e r tw a n d e l  u n d  soziale D ienst le is tung , In terna tion a les  
I n s t i tu t  fü r  U m w e l t  u n d  G ese llscha ft  I I  U V G /8 0— 6, B erlin  1980.

T e n ż e ,  N eue  W e r te  aus ha n d lu n g s th eo re t is ch er  S icht,  B e rlin  1982.
F i e t k a u  H. ,  J.  H a s s e b r a u c k  M. ,  W a t t s  N., Der in ternationale  

U m w e lt fra g e b o g e n  (I1UG): E in  In s t r u m e n ta r iu m  zur  E rfassung  u m w e l tb e z o ­
g ener  W erte ,  B e rlin  1981.

F i e t k a u  H.  J., K e s s e l  H.,  T i s c h l e r  W., U m w e l t  im  Sp iege l  
der  ö f f e n t l ic h e n  M einung ,  F ra n k f u r t  am  M. 1982.

F r o m m  E., M e r z  K., V er fa l l  der  W er te  in  der ka p ita l is t isch en  G e­
se l lschaft ,  E in h e it 37(1982) n r  3, 295—301.

F u c h s  A., V erh a lten , E ins te l lungen ,  W er te .  U n te rsu ch u n g e n  im  eu-

Iß — C o lle c ta n e a  T h e o lo g ie a
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ropä ischen  R aum . P rä sen ta t ion  bei der  T a g u n g  der L an d eszen tra le  ,fü r  po ­
li tische B ildung ,  R h e in la n d -P fa lz , F e b e r  1979.

G a b e l e  E., K i r s c h  W.,  T r e f f e r !  J., W erte  vo n  F ü h ru n g skrä ften ,  
der d eu tsc h e n  W ir tscha ft ,  M ü n ch en  1977.

G a r z  D., S tr u k tu r g e n e s e  u n d  Moral.  R e k o n s t r u k t i v e  Soz ia l isa t ions for -  
w : Sozia ler  W andel in  W esteuropa . V e rh a n d lu n g e n  des 19. D eu tsch en  Sozio lo -  
w issen sch a f t l ich en  Forschung ,  t. 60), O p lad en  1984.

G l a t z e r  W. ,  Z a p f  W., L e b en sq u a l i tä t  in  der B u n d esre p u b l ik ,  w : L e ­
be n sq u a l i tä t  in  der  B u n d e srep u b l ik .  O b je k t i v e  L eb e n sb e d in g u n g en  un d  su b ­
je k t iv e s  W o h lb e f in d en ,  w yd. W. G l a t z e r  i W.  Z a p f ,  F ra n k fu r t  am  M.. 
1984, 391—401.

G r  a  b n  e r -H  a i d e r  A.. E thos  u n d  Religion. E n ts te h u n g  n e u e r  L e b e n s ­
w e r te  in  der m o d e rn e n  G esellschaft ,  M ainz 1983.

G r e v e n  M. Th., P a r te iensys tem ,  W e r tw a n d e l  u n d  n eue  M argina li tä t ,  
w : Sozia ler  W andel  in  W es teuropa .  V erh a n d lu n g en  des 19. D eu tschen  Sozio lo­
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z ie n te  U m w e lts c h u tz p o l i t ik ,  w : ö ek o lo g ie  z w is c h e n  w ir t sch a f t l ich e r  u n d  so­
zia ler V era n tw o r tu n g ,  w yd. S tu d en ten -C o m itee  fü r  U m w elt-Ö ekonom ik , B e rn  
1978, 120— 134.
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T e n ż e ,  U m w e ltk r is e  u n d  W er tw an de l .  Die U m w e r tu n g  der  W er te  als 
S tra teg ie  des Überlebens ,  F ra n k fu r t  am  M. 1981.

H o e p f l i n g e r  F., W erto r ien t ie ru n g en  u n d  K in d e rw u n sc h  bei S c h w e i ­
zer  E hepaaren ,  S chw eizerische  Z e itsc h rif t fü r  Soziologie 8(1982) n r  2, 219-236.

H o l z e  O. G., L e b e n s e n tw ü r fe  d er  J ü n g eren  u n d  L eb ensvo l lzu g  der  
Ä l te r e n  — M enschliches L e b e n  im  S p a n n u n g s fe ld  vo n  G ru n d w e r te n  u n d  
L ebenss ti l ,  w : R o ta ry  C lub  H a n n o v e r-B a llh e f : L occum er S ym posion  1981,
15—29.

H o n d r i c h  K. O., B edü r fn isse ,  W e r te  u n d  soziale S teu eru n g ,  w : W e r te ­
in s te l lu ng  u n d  W e r tw a n d e l  (H eft 12 d e r  W e rk s ta ttb e fte  fü r  Z u k u n fts fo r­
schung), B e rlin -P a d e rb o rn  1978, Î3—52.

T e n ż e ,  Z u r  W a n d e lb a rk e i t  v o n  in d iv id u e l le n  E in s te l lu n g e n  in  m o d e r ­
n e n  G ese llscha ften ,  w : B ed ü r fn is se  — S ta b i l i tä t  u n d  W andel ,  w yd. K. O.,
H o n d r i c h  i R.  V o l l m e r ,  O p lad en  1983, 75— 100.

H o r n s t e i n  W., B e o b a ch tu n g en  u n d  E rk lä ru n g sversu ch e  zu r  W e r t ­
o r ien t ie ru ng  der S tu d ie r e n d e n  heu te ,  P o litisch e  A kadem ie  T u tz in g  1980 (als 
M a n u sk rip t ged ruck t).

I n g l e h a r t  R., L e b e nsqu a l i tä t:  eine G enera tionen frage ,  P sycho log ie
h e u te  6(1979) n r  9, 24—29.

T e n ż e ,  W e r tw a n d e l  in  d en  w es t l ic h en  G esellschaften:  Politische K o n s e ­
q u e n ze n  vo n  m a ter ia l i s t i sc h en  u n d  p o s tm a ter ia l is t i schen  Prior itä ten ,  w : W e r t ­
w a n d e l  u n d  gese l lscha ftl icher  W andel ,  w yd. H. K l a g e s  i P.  K m i e c i a  k, 
F ra n k fu r t-N e w -Y o rk  1979, 279—316.

T e n ż e ,  S o z io ö kon om isch e  W er th a l tu n g en ,  w : G ru n d b eg r i f fe  der W i r t ­
schaftspsycholog ie ,  w yd. C. H  о y  o s, W. К  r  o e b  e r -R  i e 1, L. v o n  R o- 
s e n s t i e l  i B. S t r ü m p e l ,  M ü n ch en  1980, 409—419.

T e n ż e ,  Z u s a m m e n h a n g  z w is c h e n  so z ioökonom ischen  B e d in g u n g e n  un d  
in d iv id u e l le n  W er tp r io r i tä ten ,  K ö ln e r Z e itsc h rif t fü r  Soziologie u n d  S oz ia l­
psycho log ie  32(1980) n r  1, 144— 153.

T e n ż e ,  T rad itione lle  poli tische T ren n u n g s l in ien  u n d  die E n tw ic k lu n g  
der P o li t ik  in  w e s t l ich en  G esellschaften ,  P o litisch e  V ie r te lja h re ss c h r if t  
24(1983) n r  2, 139^-165.

J a g o d z i ń s k i  W:, So z ia ls t ru k tu r ,  W er to r ien t ie ru n g en  u n d  P a r te ib in ­
d ung: Z u r  P ro b le m a t ik  e ines  Sozia lisa tionsm odells ,  Z e itsc h rif t fü r  Soziologie 
10(1981) n r  2, 170— 191.

T e n ż e ,  W ie tr a n s fo r m ie r t  m a n  labile in  stabile  R e la t ionen?  Z u r  Per­
s is ten z  postm a ter ia l is t i sch er  W er to r ien t ie ru ng en ,  Z e itsc h rif t fü r  Soziologie 
13(1984) n r  3, 225—242.

J  a i d e W., W e r te w a n d e l?  G ru n d fra g e n  z u  e in er  D iskussion ,  O p lad en
1983.

J o n a s  H. ,  M i e t h  D., W as fü r  m o rg e n  leb en sw ich tig  ist. U n e n td e c k te  
Z u k u n f t s w e r t e ,  F re ib u rg  im  Br. 1983.

K  a n  d i 1 F., Traditionale  W er te  im  E n tw ick lun gsprozess .  V ersuch  e iner  
a llg e m e in en  th eo re t isch e n  G ru n d le g u n g  trad it iona lis t isch  or ien t ie r te r  e n tw i ­
ck lu ng spo li t i scher  K o n zep tio nen ,  B e rlin  1975.

K e  r s  t i e n s  L., W e r tw a n d e l  in  der h e u t ig en  Jugend ,  Ib w .-Jo u rn a l 
20(1982) n r  3, 37—41.

K l a g e s  H., W er te  als O b je k t  der  Z u k u n f t s fo r s c h u n g ,  w : Die Frage  
na ch  europä ischer  Z u k u n f t s fo r s c h u n g ,  w yd. In s t i tu t  fü r  Z u k u n fts fo rsch u n g , 
B e rlin  1976/77, 233— 249.

T e n ż e ,  H a n d lu n g sre lev a n te  P ro b lem e  u n d  P e r s p e k t iv e n  der sozio lo­
g ischen  W er t fo rschu ng ,  w : H a n d lu n g s th eo r ie n  in te rd isz ip l inä r  IV , w yd.
H. L e n k ,  M ü n ch en  1977, 291—306.

T e n ż e ,  W e r tw a n d e l  u n d  W e r tv e r lu s t  in  der G egenw ar tsgese l lscha ft ,  
w:  ö f f e n t l i c h e  M e in u n g  u n d  sozialer W andel .  F ür  E lisabe th  N o e l le -N e u m a n n ,
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w yd. H, В a i e r, H. M. K e p p l i n g e r  i K,  R e u m a n n ,  O p lad en  1981, 
359— 380.

T e n ż e ,  W e r tw a n d e l  u n d  G ese llsch a ftskr ise  in  der  soz ia ls taa t l ichen  D e ­
m o kra t ie ,  w : K rise  der A rbe i tsgese l lscha ft?  V e rh a n d lu n g e n  des 21. D euG  
seh en  Sozio logen tages  in  B a m b e r g  1982, w yd. J. M a  11 h e s, F ra n k f u r t  am  
M. 1983, 341—352.

T e n ż e ,  W er to r ie n t ie ru n g e n  im. W andel.  R ü ckb l ic k ,  G egenw ar tsana lyse ,  
Prognosen,  'F ra n k fu r t  am  M. 1984.

K l a g e s  H. ,  H e r b e r t  W·, W er to r ien t ie ru n g  u n d  S taa tsbezug .  U n te r ­
s u c h u n g e n  zu r  p o li t ischen  K u l tu r  in  der B u n d e s re p u b l ik  D eutsch land ,  S p e y ­
e r  1982 (u n v e rö ffen tlich e s  M an u sk rip t).

T e n ż e ,  W er to r ie n t ie ru n g  u n d  S taa tsbezug .  U n te rs u c h u n g e n  zu r  politi­
schen  K u l tu r  in  der B u n d e s re p u b l ik  D eutsch land ,  F ra n k fu r t-N e w  Y ork  1983.

K l i n g e r  J., Ju gend liche  u n d  W e r th a ltun gen ,  w : Ju g en d  heu te  — be­
tr e u t  oder se lb s tb es t im m t? ,  w y d .  H. J  a n  i g, M ü n ch en  1981, 45—61.

K m i e c i a k  P., W e r ts t r u k tu r e n  u n d  W er tw a n d lu n g e n  in  der B un des­
rep u b l ik  — B e r ic h t  ü ber  e in  lau fen d es  F orsch un gsp ro jek t ,  w : G ese l lsch a ft­
spolit ische Z ie lsy s tem e .  Soziale In d ik a to ren  IV .  K o nzep te  u n d  F orschungsan­
sätze.  S ek tio n  Soziale  In d ik a to re n  in  der D eu tsch en  G ese llsch a ft fü r  Sozio­
logie, F ra n k fu r t  — N ew  Y ork  1976, 3—39.

T e n ż e ,  W e r ts t r u k tu r e n  u n d  W e r tw a n d e l  in  der B u n d e s re p u b l ik  D eu t­
schland. G run d lag en  e iner in terd isz ip l inären  em p ir isch en  W er tfo r sch u n g  m i t  
e iner S eku n d ä ra n a ly se  v o n  U m frageda ten ,  G ö ttin g en  1976.

T e n ż e ,  Plädoyer  fü r  die W er t fo r sch u n g  als d r ing end  erforderl iche  n eu e  
in terd isz ip linäre  F orschungsr ich tung ,  A na ly sen  u n d  P ro g n o sen  1977, n r  52, 
19— 22.

T e n ż e .  W e r te ve r fa l l  als K e rn p ro b le m  w es t l icher  G egenw ar tsgese l lscha f­
ten? M öglich ke i ten  der A n a ly se  u n d  P rob lem bew ä lt igu ng ,  Sonde 11(1978) 
n r  2—3, 126— 137.

T e n ż e ,  U rsachen  u n d  K o n seq u en ze n  der dem ograp h ischen  E n tw ic k ­
lung  vor d e m  H in te rg ru n d  des W er tw a n d e l ,  w : S c h r u m p fe n d e  B e v ö lk e r u n g  — 
W ach sen de  Problem e? Ursache  — Folgen  —  S tra teg ien ,  w yd. W. D e 1 1 1 -  
i n  g, M ünchen -W ien  1978, 85—94.

T e n ż e ,  Der gegenw ärtige  S ta n d  der W er t forschung .  A n s a t z p u n k te  — 
B e g r i f f l ic h k e i t  —■ Theo r ien  — M e th o d en  — Praxis ,  w : F ortschr it te  der M a r k t ­
psychologie  2, w yd, K . O. H a r t m a n n  i K.  F.  K o p p l e r ,  F ra n k fu r t  am  
M. 1980, 21—51.

K u d e r a  S., Das B e w u s s ts e in  der D eutschen . E m p ir isch e  Ergebnisse, 
u n d  arbeitssoziologische A r g u m e n te  z u  e in igen  In te rpre ta t io nsk l isch ees  der  
M ein u n g s -  u n d  W er te forschung .  F orschungsberich te  der H ochschu le  der  
B u n d e sw e h r ,  M ünchen  1982.

L a n g  S., V o l k e r t  M., P retes t:  N a chb e frag un g  (Panel) 1977: K o m p o ­
n e n te n  der W oh l fa h r t ,  SPE S·—‘A rb e itsp a p ie r N r. 79, F ra n k fu r t  am  M. 1978.

L e b en sb ed in gu ng en  in  der  DDR. S ie b zeh n te  T a gu ng  z u m  S ta n d  der  
D D R -F orsch un g  in  der B u n d e s re p u b l ik  D eu tsch land  12. bis 15. J u n i  1984, w yd. 
I. S p i t t m a n n - R ü h l e  i G.  H e l w i g ,  K öln  1984,

L ü b b e  H., Der W e r tew a n d e l  u n d  die A rb e i tsm ora l  (Schr i f ten re ih e  fü r  
G ese l lsch a ft  u n d  P o li t ik  29), 1984.

L u k a t i s  I., L u k a t i s  W., P ro tes tan ten ,  K a th o l ik e n  u n d  N ic h t -K ir -  
chenm itg l ieder .  E in  Verg le ich  ihrer  W e r t -  u n d  O rien t ie ru ng sm us ter ,  w : S o ­
ziologie u n d  gese l lscha ft l iche  E n tw ic k lu n g .  22. D eu tsch er  Sozio logentag  1984, 
B eiträge  der  S e k t io n s -  u n d  A d -h o c -G ru p p e n ,  w yd . H. W. F r a n z ,  O p lad en  
1985, 442—444.

L u t h e r  E., L eb ensan sp rü ch e  u n d  W er te  an  der S c h w e l le  z u m  21. 
Jah ru n d er t ,  D eu tsche  Z e itsc h rif t fü r  P h ilo soph ie  33(1985) ftr 3, 202—206.

M e u l e m a n n  H. ,  W e rtw a nd e l ,  ku l tu re l le  T e ilhabe  u n d  sozialer W a n ­
del. Eine S yn op se  der W er te w a n d lu n g e n  in  der B u n d e s re p u b l ik  zw isc h e n
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1949 u n d  1980 u n d  ein A n s a tz  z u  ihrer  so z iä ls tru k tu re i len  E rk lärung ,  K ö ln  
1981 (u n v erö ffen tlich es  M an u sk rip t).

M e y e r  R., 'Werte u n d  W e r to rd n u n g e n  in  der sch w e izer is ch en  B e v ö lk e r ­
ung,  w : Soziale  Ind ika to ren .  In terna tiona le  Beiträge  z u  e iner  n e u e n  p ra x iso ­
r ien t ie r ten  Forschungsr ich tung ,  w yd . H. J . H o f f m a n n - N o w o t n y ,  F ra u ­
en fe ld  1976, 299— 315.

M ita rb e i te r fü h ru n g  u n d  gese l lschaft l icher W andel ,  w yd . H. S i e g w a r t  
i  G.  P r o b s t ,  B e rn -S tu ttg a r t  1983.

M o h r  H. M., P o stm a ter ia l ism u s  in  der  B u nd esrepu b l ik?  U nv. S k rip t 
des S o n d erfo rsch u n g sb e re ich es  3, F ra n k fu r t-M a n n h e im  1983.

M o h r  H. M., G  1 a  t  z e  r  W., W erte ,  persönliche  K o n f l ik t e  u n d  U n zu fr ie ­
denhe it ,  w : L eb en sq u a l i tä t  in  der B un d esrep u b l ik .  O b je k t iv e  L e b en sb ed in ­
gu n g en  u n d  su b je k t i v e s  W h o lbe f in den ,  w yd. W. G l a t z e r  i  W.  Z a p f ,  
F ra n k f u r t  am  M. 1984, s. 221—233.

M ü h l e r  K ., B e m e r k u n g e n  zu r  in d iv id u e l le n  R angb ild un g  v o n  sozialen  
W er te n  als Teil  der L ebenss tra teg ie ,  In fo rm a tio n em  zu r sozio logischen F o r­
schung  in  d e r DDR 21(1985) n r  1, 39—46.

M ü l l e r - R o m m e l  F ., Die P os tm a ter ia l ism u sd isku ss ion  in  der e m p i­
r ischen  Sozia lforschung: Politisch u n d  w issenscha ft l ich  üb er leb t  oder noch  
im m e r  zu k u n f t sw e i se n d ?  P o litisch e  V ie rte lja h re ss c h rif t  24(1983) n r  2, 218— 228.

N ich tehe liche  L eb en sg e m e in sc h a f ten  in  der B u n d e s re p u b l ik  D eutsch land .  
S c h rif te n re ih e  des B u n d esm in is te rs  fü r  Ju g en d , F am ilie  u n d  G esu n d h e it 
(t. 170), S tu t tg a r t  1985.

N o e l l e - N e u m a n n  E., Die st ille  R evo lu t ion .  W a n d lu n g en  im  B e ­
w u ss tse in  der d eu tsch en  B e vö lke ru n g ,  w : A llensba cher  Ja h rb u ch  der D em o ­
skopie  1976— 1977, t. 7, w yd. E. N o e l l - N e u m a n n ,  W ien 1977, s. V II—■ 
X X X II.

T e n ż e ,  W e rd e n  w ir  alle Proletarier? W e r te w a n d e l  in  unserer  G esell­
schaft,  Z ü rich  1978.

N o e l l e - N e u  m a n n  E., S t r ü m p e l  B., M a ch t A rb e i t  k ra n k?  M ach t  
A rb e i t  g lücklich? E ine  a k tu e l le  K on troverse ,  M ünchen  1984.

O p a s c h o w s k i  H.  W. ,  R a d d a t z  G., F reize it  im  W er tew a n d e l ,  H am ­
b u rg  1983.

Politische B e te i l ig un g  u n d  W e r tw a n d e l  in  Österreich . E in s te l lu n g en  zu  
P o li t ik  u n d  D em o k ra t ie ve r s tä n d n is  im  in te rna t iona len  Vergleich ,  w yd. 
L. R  o s e n  m  a y r , M ü nchen  1980.

P r  i s c  h i n g  M., Die Ju g e n d  f lüch te t .  P o li t ikverdrossenhe i t ,  W er tw a n d e l ,  
A l te r n a t iv k u l tu r ,  P o liticu m  6(1985) n r  24, 28— 32.

P r o s s -  H., W as ist h eu te  deutsch? W er to r ien t ie ru ng en  in  der B u n d e s ­
repu b l ik ,  R e in b ek  b e i H am b u rg  1882.

P u s c h n e r  W., M a ter ia l ism u s  u n d  P o s tm a te r ia l ism u s  in  der B u n d e s ­
re p u b l ik  D eu tsch lan d  1970— 1982. Eine U n tersu ch u n g  zu r  T heorie  des W e r t ­
w a n de ls  in fo lge  e ines G enera t ionsw echse ls  m i t te ls  K oh ortenana lyse ,  F re ib u rg  
im  B r. (u n v erö ffen tlich es  M an u sk rp it).

R a d  i g Ch., L e b e nse in s te l lu ng en  u n d  W er to r ien t ie ru ng en ,  In fo rm a tio n en  
zu r sozio logischen F o rsch u n g  in  d e r DDR 21(1.985) n r  1, 46—48.

R e c u m  H. von , D im en s io nen  des  W er tew andels ,  A u s  P o litik  u n d  Z e it­
g esch ich te  1984, n r  25, 3— 13.

R ö t h  R. A., Z u r  P ro b lem a t ik  der po li t ischer K u l tu r  der J u n g w ä h le r  
m  der B u n d e s re p u b l ik  D eutsch land ,  P a ssa u  1984,

R ü e g g  W., W er t fo r sch u n g  a u f  in terna tiona ler  Ebene,  w : K u l tu r  u n d  
Ins t i tu t ion .  A u fs ä t z e  u n d  Vorträge aus der S e k t io n  fü r  Soziologie,  w yd .
H. J . H e l l e ,  B e rlin  1982, 215—234.

S c h m i d t c h e n  G., Die S i tu a t io n  der Frau. T ren d b eo b a ch tu n g en  üb er  
R o llen -  u n d  B e w u ss ts e in sä n d eru n g e n  der F ra uen  in  der B u n d e s re p u b l ik  
D eutsch land ,  B e rlin  1984.
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T e n ż e ,  N eu e  T ech n ik ,  N e u e  A rbe i tsm ora l .  E ine  sozialpsychologische  
U n tersu ch un g  ü ber  die M o t iva t io n  in  der M eta ll industr ie ,  K ö ln  1984.

T e n ż e ,  W as w ir d  h eu te  als chris t l ich  e m p fu n d en ? ,  w : Das europäische  
Erbe u n d  seine chris tl iche  Z u k u n f t ,  w yd . N. L u b k o w i c z ,  K ö ln  1985, 
47—56.

S i a r a  Ch. S., K o m p o n e n te n  der W o h l fah r t .  M ater ia l ien  z u  L e b e n sb e d in ­
g un gen  u n d  L eb ensqu a l i tä t  in  der B u n d e s re p u b l ik  D eutsch land ,  F r a n k f u r t  — 
N ew  Y ork  1980.

Soziale Ind ika to ren .  In te rna tiona le  Beiträge z u  e iner n e u e n  prax iso r ien ­
tie r ten  F orsch un gsr ich tu ng , F ra u e n fe ld  1976.

Soziologie u n d  gesel lschaft l iche  E n tw ick lu n g .  22. D eu tscher  Sozio logentag  
1984. Beiträge der S e k t io n s -  u n d  A d -h o c -G ru p p en ,  w yd. H. W. F r a n z ,  
O p lad en  1985.

S y m p o s io n  W er te in s te l lu n g  u n d  W er tw a n d e l .  V o rb ere i tu ng -  u n d  D isk u ­
ssionsreader,  w yd. H. K l a g e  s, H.  S t a c h o w i a k  i P.  K m i e c i a  k, 
B e rlin -P a d e rb o rn  1978.

T h  о m  e H., W a n d e l  z u  po stm ater ia l is t i schen  W er ten?  Theore t ische  u n d  
em pir ische  E in w än de  gegen In g leharts  T h eo r ie -V ersuch ,  Soziale  W elt 36(1985) 
n r  1, 27—59.

V e e n  H. J., Z w isc h e n  Z u fr ie d e n h e i t  u n d  P ro tes t  (I). E m pir ische  E rgeb­
nisse zu r  po li t ischen  K u l tu r  u n d  z u  d en  W er to r ien t ie ru n g en  Jugend licher ,  
M a te r ia lie n  zu r P o litisch en  B ild u n g  10(1981) n r  3, 51—55.

T e n ż e ,  Ju g e n d  ’84 Soziale O rd n u n g  1984, n r  10, 4—6.
T e n ż e ,  Die pos tm ater ie l le  R ev o lu t io n  fa n d  n ich t  statt .  Ju g en d s tu d ie  
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III. SPO ŁE C ZN A  D O K TR Y N A  K O ŚC IO ŁA  
W  N A U C Z A N IU  K ARD. ST E FA N A  W Y SZY Ń SK IEG O

Ż yw e za in te re so w an ie  m y ślą  spo łeczną S te fa n a  W yszyńskiego (1901— 1981), 
p ry m a sa  P o lsk i, w sk azu je  n ie  ty lk o  n a  po p u larn o ść  jego osoby, a le  u w y ­
d a tn ia  w z ra s ta ją c e  za in te re so w an ie  ko n cep c ją  rozw iązań  spo łeczno-gospodar­
czych  ad e k w a tn y c h  do p o lsk ich  u w a ru n k o w a ń  i po trzeb . D otychczasow e 
•badania n a d  tą  m y ś lą  n ie  m a ją  c h a ra k te ru  op raco w ań  syn te tycznych , oce­
n ia jący ch  zw łaszcza w arto ść  społecznego n au czan ia  k a rd y n a ła  d la  k o n k re tn y ch  
ro zw iązań  etyczno-spo łecznych . W ta k im  k o n tekśc ie  p ró b a  ks. R. I w a n a  
g łębszej an a lizy  te j m yśli, a  za razem  je j syn tezy  w  aspekc ie  tu  w sp o m n ia ­
n ym  zasłu g u je  n a  uw agę 37.

P o d e jm u jąc  się tego n ie ła tw eg o  zad an ia  ks. Iw a n  b y ł od p o czą tk u  św ia­
dom y dw óch  rzeczy. 1) rozleg łośc i i p o w ta rz a n ia  się p ro b le m a ty k i społecznej 
w  k azan iach , hom iliach , lis tach , w ypow iedziach  i p u b lik a c ja c h  k a rd y n a ła  
W yszyńskiego; 2) pew nego  b ra k u  p recy z ji po jęć ze w zględu  n a  c h a ra k te r  
n au czan ia , b ra k u  sys tem atycznośc i i ciągłości w y k ład u  o raz  tru d n o śc i w  od­
ró ż n ia n iu  pom iędzy  o fic ja ln ą  d o k try n ą  K ościoła pow szechnego  i je j a p lik a ­
c ją  w  Polsce a o ry g in a ln y m i p o g ląd am i spo łecznym i p ry m asa . B iorąc te  
tru d n o śc i pod uw agę, ks. Iw an  d o k o n a ł za led w ie  — ja k  sam  s tw ie rd za  — 
„n ieśm ia łe j p ró b y  syn tezy , pew nego  «przetarc ia»  d rog i p rzez  «głębokość i sze­
rokość»  spo łecznej m y śli P ry m a sa ” (s. 18).

G łów ny p ro b lem  ro zp raw y  a u to r  sp ro w ad za  do p y ta n ia  o s to su n ek  n a u ­
czan ia  księdza  p ry m a sa  do spo łecznej d o k try n y  K ościoła (s. 19). W iadom o, 
że p ry m as, jak o  g łów ny  re p re z e n ta n t K ościo ła  n ie  m ógł u p raw iać  „ sw o je j” 
d o k try n y . C hodzi w ięc w  g ru n c ie  rzeczy  au to ro w i o odpow iedź na  p y tan ie : 
n a  ile  spo łeczna d o k try n a  K ościo ła  zo sta je  odzw ierc ied lona  w  p as te rsk im  
p rzek az ie  k a rd . W yszyńskiego? Czy n au czan ie  p ry m asa  P o lsk i pozosta je  za­
sadniczo  zb ieżne z koście lnym , czy też  p o ja w ia ją  się w  n im  now e, o ry g in a ln e  
e lem en ty , k tó re  to  n au czan ie  w y ró ż n ia ją  i sp ecy fik u ją?  N ie u lega  w ątp liw ości, 
iż  w y cze rp u jąca  odpow iedź m usi uw zg lędn ić  k o n te k s t u w a ru n k o w a ń  społecz­
nych , k tó re m u  to nauczan ie  służy  i k tó ry  to  k o n tek s t s tan o w i d la  p ry m asa  
tzw . „dośw iadczen ie  p o lsk ie”. W yraża  ono rzeczyw istość życia  ch rze śc ijań ­
sk iego n a ro d u  jako  w sp ó ln o ty  w ierzący ch  w  w a ru n k a c h  soc ja listycznego  
p ań s tw a , opa rteg o  n a  ideologii m a rk sis to w sk ie j. Z ko le i ta k i w łaśn ie  c h a ra k te r  
p rym asow sk iego  n au czan ia  n a su w a  p ro b lem  ad ek w a tn o śc i tegoż n au czan ia  
w  s to su n k u  do po lsk ich  zapo trzebow ań . U jaw n ian e  w  te n  sposób w ą tp liw o śc i 
ze s tro n y  a u to ra  (s. 19—22) pozw olą m u  fak ty czn ie  odsłonić zasadn icze  lin ie  
k o n cep cy jn e  p ry m aso w sk ieg o  n au czan ia  i o sta teczn ie  odpow iedzieć n a  is to tn y  
p ro b lem : czy n au czan ie  to og ran icza  się jed y n ie  do lu źn e j p re z e n ta c ji se lek ­
ty w n y ch  tre śc i spo łecznej d o k try n y , czy też  s tanow i w ła sn ą  w iz ję  k o n s tru k ­
ty w n eg o  p ro g ram u  ro zw o ju  n a ro d u  polskiego?

Z a ry so w an y  w  te n  sposób p ro b lem  w y m ag a  chociażby  sk ró tow ego  n a ­
św ie tle n ia  p ro b lem aty k i. Ks. Iw a n  u jm u je  ją  w  p ięc iu  g łów nych  rozdzia łach .

37 Ks. R y sza rd  I w a n ,  S po łeczn a  d o k tr y n a  Kościoła  w  n a u cza n iu  S te fa n a  
k a rd y n a ła  W yszyń sk ieg o ,  p rym a sa  Polski ,  L u b lin  1984 (ro zp raw a  d o k to rsk a , 
m p s A rch iw u m  K U L), s. 391 +  X X X IX .
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W pierw szym  w sk azu je  n a  osobę ludzką, k tó ra  z ra c j i  n a  sw ą godność jes t 
p o dm io tem  p ra w  i obow iązków . R ozw ój i doskona len ie  osoby lu d zk ie j doko ­
n u je  się n a  bazie  p raw id ło w o  fu n k c jo n u jący ch  s t ru k tu r  społecznych. B udow a 
ty ch  s t ru k tu r  w y m ag a  w d ra ż a n ia  w  życie pe rso n a lis ty czn y ch  zasad  społecz­
nych . Ich  szerok i w ac h la rz  o rie n tu je  życie spo łeczne n a  osobę lu d zk ą  i do ­
b ro  w spó lne  o raz  n a  obydw ie  te  rzeczyw istości. G w a ra n tu je  to  w iz ję  p o - 
rz ą d k u  społecznego, u k azu jąceg o  „człow ieka w e w spó lnoc ie” i będącego  
w a ru n k ie m  p o k o ju  (S. 28— 101). W rozdzia le  d ru g im  a u to r  k o n c e n tru je  się 
n a  rodzinie. S tan o w i ona  n a tu ra ln ą  i kon ieczną  społeczność. M iarą  je j spo ­
łecznej w a rto śc i je s t służba poczę tem u  życiu. P oprzez  fu n k c ję  ro dz ic ie lską  
i w ychow aw czą p o d trzy m u je  ona b y t n a ro d u . Z ag rożen ia  rodz iny  godzą 
w  n a ró d  i państw o . Ich  szczególnym  zad an iem  je s t o b rona  podstaw ow ych  
p ra w  rodz iny  (s. 102— 167). R ozdział trzec i a u to r  pośw ięca  p ro b lem aty ce  
n a ro d u . N a bazie  św iadom ości n a rodow ej, języ k a  i k u ltu ry  tw orzy  się n a ­
tu r a ln a  społeczność n a ro d u . P łaszczyznę p raw id łow ego  ro zw o ju  i dosk o n a le ­
n ia  n a ro d u  w yznacza  p rze s trzeg an ie  i zachow yw an ie  p rzy s łu g u jąc y ch  m u 
p raw . Z ag rożen ia  n a ro d u  o s łab ia ją  jego „ su b s ta n c ję ” b io logiczną i tożsam ość 
k u ltu ro w ą . O drodzen ie  im p lik u je  p roces w ew n ę trzn e j p rzem ian y  jed n o s tk i 
o raz  k o n s tru k ty w n e  re fo rm y  spo łeczno-gospodarcze ze s tro n y  p a ń s tw a  (s. 168— 
250). Z n a ro d em  w iąże  się pań stw o , jak o  jego o rg an izac ja , k tó rem u  a u to r  
pośw ięca  rozdz ia ł czw arty . Z asadn iczym  celem  p a ń s tw a  je s t tro sk a  o dobro  
w spó lne  obyw ate li. R ea lizac ja  tego  d o b ra  o b e jm u je  h a rm o n ijn y  w ysiłek  
p ań s tw a , ob y w ate li i K ościoła. B łędy  i nad u ży c ia  w  po lityce  społeczno-go­
spodarczej o s łab ia ją  siłę społeczności p ań stw o w ej. O dnow a w iąże  się z ko ­
n iecznością  p rzebudow y  w ad liw y ch  s t ru k tu r  spo łeczno-gospodarczych  i w y ­
d a jn ą  p ra c ą  spo łeczeństw a (s. 251— 325). O s ta tn i rozdział, p ią ty  z kolei, a u to r  
pośw ięca  społeczności lud zk ie j. Jedność  i pokój te j społeczności uzależn ione  
są od p rze s trzeg an ia  p o d staw o w y ch  p ra w  i obow iązków  osoby lu dzk ie j, a  za ­
razem  g w a ra n tu ją  je j postęp  społeczny i gospodarczy. O bow iązk iem  każdego  
n a ro d u  i p ań stw a , w  ty m  tak że  polskiego, je s t d z ia łan ie  n a  rzecz p o jed n an ia  
i ro zw o ju  w  św iecie. O w ocny w y siłek  w  te j p łaszczyźnie  zap ew n ia  p ożądany  
rozw ój ta k  jed nostek , ja k  i poszczególnych . n a ro d ó w  i p a ń s tw  (s. 326— 377).

Ju ż  p rzeg ląd  p rzed s taw io n e j tu  p ro b le m a ty k i każe podkreślić , iż je s t ona 
n ie  ty lk o  u p o rząd k o w an a , a le  o ry g in a ln a  w  s to su n k u  do społecznego nauczan ia  
K ościoła pow szechnego. U derza  szczególnie je j sw oistość w  w yborze  p ew ­
n y ch  tem a tó w  o raz  w  a k cen to w an iu  zag rożeń  p o d staw ow ych  społeczności 
n a tu ra ln y c h , zw łaszcza ro d z in y  i narodu . O czyw iście u jęc ie  n eg a ty w n e  nie 
w y cze rp u je  w  d y se r ta c ji is to tn y ch  w ą tk ó w  społecznego p rzek azu  p ry m asa  
W yszyńskiego, a le  pozw ala  m ocno w yeksponow ać  p ro g ra m  jego re fo rm  społecz­
no-gospodarczych . S yn te ty czn y  zary s tego p ro g ram u  zas łu g u je  n a  p o d k re ­
ślen ie . Z d ru g ie j jed n ak ż e  s tro n y  zauw aża  się b ra k  p ew n ej p ro b lem aty k i, 
k tó ra  n ie  zo sta ła  p o d ję ta  w  p racy . C hodzi tu  o szerok i w ac h la rz  w spó lno t 
te ren o w y ch  i zaw odow ych  o raz  tzw . w olnych. W spólnoty  te, ja k  w iadom o 
stan o w iły  zaw sze p o s tu la t społecznego  n au czan ia  K ościoła. R ek o n s tru k c ja  
ich  to  w a ru n e k  sine qua  no n  b u d o w an ia  h um an istycznego  p o rząd k u  społecz­
nego. K ard . W yszyński z pew nością  by ł św iadom y  po trzeby  tzw . s t ru k tu r  
p o średn ich , n ie  m n ie j b a rd z ie j u p a try w a ł je  w  rodzin ie  n iż  w  szerszych  
w spó lno tach . P rzypuszczać  należy , że te n  w zg ląd  p rzesąd z ił u  ks. Iw an a  
o m ocn ie jszym  a k cen to w an iu  w  ro zp raw ie  społeczności n a tu ra ln y c h  w  sensie  
ścisłym .

P rzechodząc  do om ów ien ia  w yn ik ó w  an a liz  z aw arty ch  w  ro zp raw ie , n a ­
leży  s tw ierdz ić , że p o d staw ę  społecznego n a u c z a n ia  p ry m a sa  W yszyńskiego  
stan o w i p e rso n a lis ty czn a  ko n cep c ja  człow ieka i życia społecznego. Is to tą  te j 
k o n cep c ji je s t k luczow e stw ierdzen ie , że człow iek  jak o  osoba, będąc  źród łem  
fu n d a m e n te m  i celem  życia  społecznego, ro zw ija  się i doskonali p rzez  w ła ­
ściw e sobie dzia łan ie , k tó re  re a liz u je  w  życiu  społecznym . Is to tn e  znaczen ie  
w  p rocesie  w zro s tu  osoby po siad a  p o d m io to w e , i h a rm o n ijn e  w spółdziałanie·
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w ie lu  społeczności, zw łaszcza rodziny , n a ro d u , p a ń s tw a  i K ościoła. A u tonom ia  
w sp o m n ian y ch  społeczności, p rzes trzeg an ie  ich  p ra w  i obow iązków  g w a ra n tu je  
n ie  ty lk o  ład  życia i w spółżycia  społecznego, a le  sto i u p o d staw  p ro g ra m u  
odnow y n a ro d u  i p ań stw a . P ro g ra m  ten , ja k  dow odzi ks. Iw an , m ia ł stanow ić  
drogę w d ra ż a n ia  re fo rm  społeczno-gospodarczych , k tó ry ch  W yszyńsk i pod k o ­
n iec życia b y ł og rom nym  zw olenn ik iem , i k tó re  n a  p rze łom ie  la t  siedem ­
dz ies ią ty ch  ro k o w ały  n ad z ie ję  n a  p rzezw yciężen ie  k ry zy su  spo łeczno -gospodar­
czego nasila jąceg o  się od po łow y  w spom nianego  dziesięcio lecia. O to g łów ne 
p o s tu la ty  p ro g ram u : 1. „Bóg u zn an y  i u m iło w an y ” w  spo łeczeństw ie; 2. „czło­
w iek  u szan o w an y ” w  życiu  pań stw o w y m ; 3. „z iem ia  o jczysta  — docen iona 
i obsłużona” ; 4. „w ładza  ziem ska — w  d u ch u  sp raw ied liw ośc i, m iłości i p ra w ­
d y ” (s. 303—325).

Pon iew aż  „sercem ” p ro g ram u  by ły  Ś luby  Jasnogó rsk ie , W ielka  N ow enna 
T y siąclecia , u roczyste  T ysiąclecie  C h rz tu  P o lsk i, I  p ie lg rzy m k a J a n a  P aw ła  II 
do o jczyzny, n ie  p rzed s taw ia ł on — ja k  w y raźn ie  p o d k re ś la  a u to r  — ro z ­
w iązań  w  k a teg o riach  ekonom icznych  i po litycznych . O cena p ro g ra m u  w  te j 
p łaszczyźn ie  m ija  się z celem . P ro g ra m  p rezen to w a ł b a rd z ie j Unie d u szp a­
s te rsk ic h  dążeń  i d z ia łań  p ry m a sa  W yszyńskiego, o p a rty ch  n a  re lig ijn y ch  
tra d y c ja c h  n a ro d u  polskiego, ja k  ró w n ież  n a  a k tu a ln e j m is ji K ościo ła  w  po­
w o jen n e j Polsce, g łów nie o c h a ra k te rz e  re lig ijn o -m o ra ln y m . S am  W yszyński 
n azy w a ł go p ro g ram em  „rew o lu c ji d u c h a ”, d ecy d u jący m  osta teczn ie  o w sze l­
k ich  p rzem ian ach  społecznych. W yznaczało  to  zdecydow an ie  jego  duchow y 
i e tyczny  asp ek t. P o d k re ś lan y  p ry m a t e ty k i n ad  p o lityką , m ora lnośc i n ad  
ekonom ią  o sadzał go w  ty m  n u rc ie  poszuk iw ań , k tó re  la n s u ją  p rzew agę w a r ­
tości duchow ych  n a d  m a te ria ln y m i, e tycznych  n ad  ekonom icznym i. W obec 
te n d e n c ji m a te ria liz m u  ideologicznego i p rak ty czn eg o  m iało  to  n iew ą tp liw ie  
sw o ją  w ym ow ę.

W p re z e n ta c ji  p ry m aso w sk ieg o  p ro g ra m u  odnow y n a ro d u  i p a ń s tw a  ks. 
Iw a n  m ocno  ek sp o n u je  ro lę  jed n o s tk i. P o tw ie rd za  w  te n  sposób p ie rw szo ­
rzęd n e  znaczen ie  jed n o s tk o w e j p rzem ian y  w e w n ę trz n e j w  p ro ces ie  odnow y 
s t ru k tu r  spo łeczno-gospodarczych . K siądz  p ry m a s  W yszyńsk i, zgodnie  z re sz tą  
z n au czan iem  K ościo ła  pow szechnego , w iąza ł z tą  fo rm ą  odnow y n a jw ięk sze  
n ad z ie je . W  jego ro z u m ie n iu  p rzem ian a  w e w n ę trz n a  jed n o s tk i p ro w ad z i do 
je j d u ch o w ej w olności. T ak  ro zu m ian a  w olność s ta je  się zasadn iczym  celem  
o d ro d zen ia  narodow ego . B io rąc  pod  uw ag ę  tezę  k a rd y n a ła , iż n a jg ro źn ie jszą  
fo rm ą  zn iew o len ia  n a ro d u  je s t zn iew o len ie  jego  ducha, k tó re  d o k o n u je  się 
p od  w p ły w em  w ad  spo łecznych , na łogów  i dem o ra lizac ji, teza  ta  w y d a je  się 
słuszna . W yzw olen ie  bow iem  w e w n ę trz n e  jed n o s tk i i n a ro d u  d ecy d u je  o s ta ­
teczn ie  o m o ra ln y m  zd ro w iu  spo łeczeństw a, co n ie  po zo sta je  bez znaczen ia  
d la  jego  ro zw o ju  społecznego, k u ltu ra ln e g o  i gospodarczego. W  rezu lta c ie  
— ja k  słu szn ie  zauw aża ks. Iw a n  ■— u m acn ia  to  podm iotow ość n a ro d u , 
a w ięc i p o żąd an ą  pozycję  n a  a re n ie  m ięd zy n aro d o w ej. Z d ru g ie j s tro n y  n a ­
staw ien ie  n a  osiągan ie  ta k ie j w o lności leg itym izow ało  pozycję  i ro lę  K ościo ła  
w  po lsk im  spo łeczeństw ie . C hodziło  o p o d trzy m an ie  i u g ru n to w a n ie  te j po ­
zyc ji w  w a ru n k a c h  p o w o jen n e j Po lsk i. P ry m a s  W yszyński u w ażał, że n a ró d  
po lsk i, od ty s iąca  la t  zespo lony  z K ościo łem  k a to lick im , zn a la z ł s ię  w  ob liczu  
n a jw ięk szy ch  w  sw o je j h is to r i i  zagrożeń . U p a try w a ł je w  n ieb ezp ieczeń stw ie  
zn iszczen ia  K ościo ła  w  Polsce, w  odcięc iu  n a ro d u  od p n ia  tr a d y c ji  i o jczy ­
stych  dziejów , w  n a ra s ta ją c e j d eg e n e ra c ji m o ra ln e j, a  ta k ż e  w  g roźbie  sa- 
m ow yn iszczen ia  b io logicznego p rzez  m asow e z a b ija n ie  n ie  narodzonych . D la 
ra to w a n ia  n a ro d u  n a leża ło  p rzed e  w szy stk im  zaangażow ać duchow e i in s ty ­
tu c jo n a ln e  ś ro d k i koście lne . P ry m a s  k o n sek w en tn ie  zm ierzał, zw łaszcza w  la ­
ta c h  p ięćd z iesią ty ch  i sześćdziesią tych , do u g ru n to w a n ia  ta k ie j ro li K ościo ­
ła, k tó ra  zap ew n ia łab y  g łów nie  pom oc re lig ijn o -m o ra ln ą  spo łeczeństw a. N ie 
u leg a  w ątp liw o śc i, że pom oc ta  b y ła  ro z u m ia n a  jak o  dz ia łan ie  n a  rzecz 
d o b ra  w spó lnego . D la tego  też  p ry m a s  W yszyńsk i zasadn iczo  n ie  negow ał 
p ań stw o w ej ra c j i  s tan u . Jeg o  lin ia  d z ia łan ia  n a s taw io n a  b y ła  n a  m obilizo­



w an ie  św iadom ości spo łecznej do w a lk i z n iep raw id ło w o śc iam i s t ru k tu r  
spo łeczno -gospodarczych  i p o litycznych  oraz ' b łęd am i i n ad u ży c iam i. W r e ­
zu lta c ie  chodziło  o re fo rm ę  w sp o m n ian y ch  s t ru k tu r  w  k ie ru n k u  k sz ta łto w a ­
n ia  tak ieg o  p o rząd k u  spo łeczno-gospodarczego , k tó ry  g w a ra n to w a łb y  m ożli­
w ość zew n ę trzn eg o  u rzeczy w is tn ien ia  duchow ej w o lności osoby i n aro d u .

D la osiągn ięc ia  tego  ce lu  na leża ło  po w o jn ie  w  p ie rw szy m  rzędzie  
um ocn ić  K ośció ł od w ew n ą trz , u ch ro n ić  go p rzed  w p ły w am i rozb ic ia , a n a ­
de w szystko  p rzysto sow ać  do d z ia łan ia  w  sy tu a c ji po zb aw ien ia  s ta tu su  
p raw n o -p u b liczn eg o . W ty m  ce lu  W yszyński — p o d k re ś la  nasz  a u to r  — 
rozpoczął i k o n ty n u o w a ł lin ię  d ia lo g u  z pań stw em , d o p ro w ad za jąc  w  1950 
ro k u  do p o ro zu m ien ia  m iędzy  s tro n ą  k o śc ie lną  a pań stw o w ą . W rezu lta c ie  
jego  s tra te g ia  d u sz p a s te rsk a  p rzyczyn iła  się w  la ta c h  sied em d z iesią ty ch  do 
u m o cn ien ia  p o zyc ji i ro li K ościo ła  w  Polsce. Podczas n iepoko jów  w  la ta c h  
1956, 1968, 1970, 1976, 1980—81 k a rd y n a ł m a jąc  n a  u w adze los n a ro d u  w zy ­
w a ł spo łeczeństw o  do rea lizm u , co zw iązane  było z u p rzed n im i rozm ow am i 
„n a  szczycie” pań stw o w o -k o śc ie ln y m . W ta k ie j  sy tu a c ji m ocn ie j zaznaczy ła  
s ię  te n d e n c ja  K ościo ła  do re fo rm  s t ru k tu r  pań stw o w y ch . R efo rm y  te, ja k  
to w y n ik a  z p o d an y ch  w yżej p o s tu la tó w , zm ie rza ły  w  k ie ru n k u  te o c e n try -  
zm u, h u m an izm u , p a tr io ty z m u  i dem o k ra ty zm u . O dnow a s t ru k tu r  p o lity cz ­
n y ch  w e w sp o m n ian y ch  k ie ru n k a c h  n ie  og ran icza ła  się ty lk o  do e lim in ac ji 
n iep raw id ło w o śc i życia spo łeczno-gospodarczego  i b łędów  w ładzy  spo łecz­
n e j ,  a le  p o śred n io  d ąży ła  do u m o cn ien ia  sam ego p ań stw a . L an so w an e  te n d e n ­
cje  p rzeo b rażeń  m ia ły  zap ew n ić  ład  życia  i w spółżycia . C z te ry  zaś p o d s ta ­
w ow e e lem en ty  tego  ła d u  h ie ra rch iczn ie  p rzy p o rząd k o w an e : Bóg, człow iek, 
z iem ia, w ład za  m iały  stanow ić  w  p rzek o n an iu  p ry m a sa  p o d staw ę  pożądanej 
w  na ro d z ie  „h a rm o n ii B o żo -lu d zk ie j”.

W p łaszczyźn ie  szczegółow ych ro zw iązań  p ry m aso w sk i p ro g ra m  w  u jęc iu  
ks. Iw a n a  u k a z u je  n ie  ty lk o  kon ieczne  k ie ru n k i p rzem ian  n a  m ia rę  po lsk ich  
u w aru n k o w ań , co osadza go w  rea lia ch  p o w o jenne j rzeczyw istośc i po lsk ie j, 
a ie  sp e łn ia  fu n k c ję  k ry ty c z n ą  w  s to su n k u  do p an u jąc eg o  u s tro ju  spo łeczno- 
-p o lity czn eg o  o raz  fu n k c ję  w ychow aw czą. C hodziło  m .in. o k sz ta łto w an ie  
św iadom ości spo łecznej i n a ro d o w ej zw łaszcza ludz i m łodych  w  d u ch u  p rz e ­
k o n an ia , iż k u l tu r a  po lska  zach o w u jąc  sw o ją  dzie jow ą tożsam ość, m usi s ta ­
now ić in te g ra ln ą  całość z w a rto śc ia m i re lig ijn y m i. K ró tk o  m ów iąc, p ro g ra m  
u w zg lęd n ia  c a ło k sz ta łt życia spo łeczno-gospodarczego . R ozw ój duchow o-m o- 
ra ln y  osoby m ia ł się p rzyczyn iać  do ro zw o ju  spo łeczno-gospodarczego , a  je ­
dnocześn ie  rozw ój życia  spo łeczno-gospodarczego  i po litycznego  m ia ł w sp ie ­
ra ć  rozw ój k u ltu ry  duchow ej i poziom  życia re lig ijn o -m o ra ln eg o .

T ak  p rzed łożony  p ro g ram  re lig ijn o -sp o łeczn e j m yśli k ard . W yszyńskiego, 
pozw olił ks. Iw an o w i odsłon ić  zasadn icze  lin ie  k o n cep cy jn e  jego  n a u c z a ­
n ia . W  ja k ie j z a tem  zależności p o zosta je  m y ś l p ry m a sa  w  s to su n k u  do spo ­
łecznego  n au czan ia  K ościoła? C zy n au czan ie  W yszyńskiego og ran icza  się 
jed y n ie  do lu źn e j p re z e n ta c ji  se lek ty w n y ch  tre śc i spo łecznej d o k try n y , czy 
też  s tan o w i w ła sn ą  w iz ję  p ro g ra m u  ro zw o ju  po lsk iego  n a ro d u ?  N a p o s ta ­
w ione p y ta n ia  a u to r  odpow iada w  sposób n a s tęp u jący : „Po p rzean a lizo w an iu  
w ie lu  is to tn y ch  w ą tk ó w  p ry m aso w sk ieg o  n au czan ia  g e n e ra ln ie  rzecz b iorąc, 
trz e b a  s tw ierdz ić , iż m yśl W yszyńsk iego  n ie  s tan o w i jed y n ie  lu źn e j p re z e n ­
ta c j i tre śc i koście lnego  n au czan ia , a le  la n su je  w ła sn ą  w iz ję  k o n s tru k ty w n eg o  
p ro g ra m u  ro zw o ju  naszego  n a ro d u . P ro g ra m  ten , chociaż w  zasadn iczych  
z ręb ach  o p a rty  n a  ch rze śc ijań sk im  p e rso n a lizm ie  i w  dużej m ierze  zak o rze ­
n io n y  w  tre śc ia ch  koście lnego  nau czan ia , p o zosta je  jed n ak ż e  w  ca łokszta łc ie  
sw o je j w iz ji c h a ra k te ry s ty c z n y  jed y n ie  d la  W yszyńskiego. Jego  o ryg ina lność  
w y n ik a  g łów nie  z u m ie ję tn o śc i w c ie la n ia  u n iw e rsa ln e j m is ji K ościo ła  w  r e ­
a lia  życia  społecznego  naszego  k ra ju . Z dolność w p rzęg n ięc ia  te j m is ji w  spo­
łeczn o -p o lity czn y  k o n k re t po lsk i, zw łaszcza w  w y m ia rze  je j p a s to ra ln y c h  
w sk azań  i p rze ło żen ia  n a  n a ro d o w ą  uży teczność p rzesąd za  o sta teczn ie  o w a r ­
tości tego  p ro g ra m u ” (s. 388—389).
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O dpow iedź na  d ru g i is to tn y  p ro b lem  ro z p ra w y  — czy n au czan ie  W yszyń­
sk iego  było a d e k w a tn e  w obec zap o trzeb o w ań  n a ro d u ?  — a u to r  w iąże 
z p rag m a ty czn y m  c h a ra k te re m  p ry m aso w sk ieg o  n au czan ia . N au czan ie  to  —· 
k o n s ta tu je  — „k sz ta łto w a ło  się  p rzed e  w szy stk im  pod  w p ły w em  społecznego 
zam ów ien ia  i służy ło  k o n k re tn y m  celom  n a ro d u , z k tó ry c h  n iew ą tp liw ie  
n a jw ażn ie jszy m  było  trw a łe  i bezp ieczne  w b u d o w an ie  się n a ro d u  w  p rzy ­
szłość. W o g rom nej m ierze  dzięk i ta k ie m u  w ła śn ie  n au czan iu  K ośció ł nie 
z o s ta ł w y k o rzen io n y  z su b s ta n c ji n a ro d u , a le  żyw o tn ie  t rw a  w  n ie j n ad a ł, 
w chodząc ra z e m  z n a ro d e m  w  d ru g ie  ty s iąc lec ie” (s. 390).

A naliza  spo łecznej m is ji p ry m a sa  w  u jęc iu  o m aw ian e j tu  ro z p ra w y  s ta ­
now i za ledw ie  ogólną sy n tezę  jego poglądów . Ju ż  je d n a k  u p o rząd k o w an a  
i z a razem  dosta teczn ie  pog łęb iona  p re z e n ta c ja  ty c h  pog lądów  ze s tro n y  ks. 
Iw a n a  po zw ala  g łęb ie j uchw ycić  sens spo łecznych  n a s ta w ie ń  i d z ia łań  k a rd . 
W yszyńsk iego . Z asadn iczym  a try b u te m  ro z p ra w y  je s t p rzed e  w szy stk im  u k a ­
zan ie  ca ło k sz ta łtu  p ro b le m a ty k i spo łecznej i jego znaczen ia  w  ro zw iązy w a­
n iu  p a lący ch  p ro b lem ó w  naszego  n a ro d u .

T rzeb a  p rzy  ty m  p o d k reś lić , iż: 1. C a ło k sz ta łt p o g lądów  spo łecznych  
W yszyńsk iego  u k aza ł ks. Iw a n  n ie  ty lk o  w  o p a rc iu  o źród ła  w  dużej m ierze  
n ie  p u b lik o w an e  do te j pory . U w y d a tn io n a  zosta ła  w  ten  sposób szerokość 
w iz ji spo łecznej p ry m a sa  Polsk i. 2. P o g ląd y  po lsk iego  k a rd y n a ła  u k aza ł 
a u to r  w  k o n tekśc ie  społecznego n au czan ia  K ościoła. D aje  to  p o d staw ę  do 
s tw ie rd zen ia , że W yszyńsk i s to su jąc  in te rp re ta c ję , a k tu a liz a c ję , a  p rzede  
w szy stk im  se lek c ję  tegoż n a u c z a n ia  po zo sta ł o ry g in a ln y  w  jego tre śc ia c h  
i  fo rm ach . 3. A u to r  ro zp raw y  o d n ió s ł w reszc ie  to  n au czan ie  do k o n k re tu  
sy tu a c ji p o lsk ie j. Pozw oliło  to  uchw ycić  zasadn icze  lin ie  p ry m aso w sk ieg o  
p ro g ra m u  odnow y osoby, rodz iny , n a ro d u  i p ań stw a . W drożenie w  życie 
tego  p ro g ra m u  w y m ag a  pe rso n a lis ty czn eg o  w y ch o w an ia  m łodego p o k o len ia  
w  d u ch u  spo łecznych  e n c y k lik  K ościoła.

N ależy  z n ac isk iem  p o d k reś lić , że w obec w spom nianego  ju ż  b ra k u  sy n ­
te ty czn eg o  o p raco w an ia  p ry m aso w sk ieg o  n au czan ia , p rezen to w an e  tu  u jęc ie  
w ychodzi n ie jak o  n ap rzec iw  sp o łecznem u  zap o trzeb o w an iu  i z pew nośc ią  
w n iesie  w k ła d  w  b a d a n ia  p ro b le m a ty k i spo łecznej po lsk iego  k a rd y n a ła . J e ­
dnocześn ie  m oże s tan o w ić  w ażk i p rzy czy n ek  do tw ó rcze j a sy m ilac ji te j 
m y ś li ze s tro n y  po lsk iego  sp o łeczeń stw a  w  b u dow ie  w spó lnego  d o b ra  n a ro ­
d u  i p ań stw a .

ks. R y sza rd  K a m iń sk i ,  S ie d lc e -L u b l in
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